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U staw a przewrotowa —  używamy tego śmia­
łego skrócenia dla jego wygodnej stylizaeyi — 
upadła w parlam encie niemieckim stanowczo i nie­
odwołalnie. W prawdzie losy tego jedynego w swoim 
rodzaju prawodawczego dzieła dawno już były roz­
strzygnięte, a  tylko berlińscy półurzędowi opty­
miści łudzili się do ostatniej chwili nadziejam i 
jakiegoś nagłego zw rotu; ale naw et przeciwnicy 
ustaw y nie przewidywali, że jej koniec będzie tak 
smutny i tak  szybki. Mniemano,że parlam ent, dla 
dogodzenia w yraźnie objawionej woli cesarza, u- 
chwali przynajm niej tak  zwane wojskowe p ara­
grafy, czyli przepisy karne o podburzaniu żołnie­
rzy do nieposłuszeństw a; ale pokazało się, że i 
dla nich nie m a w parlam encie większości, a gdy 
w dodatku przedstaw iciele rządu ośw iadczyli, że 
nie m ogą się zgodzić na żadne poprawki, propo­
nowane w toku dyskusy i, wynik głosowania nie 
mógł ulegać wątpliwości. T ak  więc pierwsza 
K raftprobe  nowego kanclerza i nowego gabinetu 
w ypadła nader niefortunnie, gdyż skończyła się 
parlam entarną porażką, k tóra w każdem innem 
konstytucyjnem  państw ie m usiałaby doprowadzić 
do przesilenia gabinetow ego; ponieważ jednak 
w Niemczech ministrowie są  odpowiedzialni wobec 
cesarza, nie wobec reprezentacyi ludu, przeto osta­
tn ia uchw ała parlam entu może nie pociągnie za 
sobą zbyt daleko sięgających następstw.

Początki odrzuconej ustawy sięgają jeszcze epoki 
rządów hr. Caprivi, który jednak  nie je s t jej w ła 
ściwym autorem. Ustaw a zawdzięcza swoje po­
w stanie pewnej, naw et nie partyi, ale grupie ludzi, 
stojących blisko tronu i w yw ierających przez to 
silny wpływ na bieg polityki państwowej, których 
zakulisowe działania dały się już niejednokrotnie 
uczuć w ciągu panow ania W ilhelma II. G rupa ta, 
k tó ra  niedawno za pośrednictwem hr. E tdenburga 
popychała Koronę do zamachu stanu, usiłowała 
z jednej strony doprowadzić do ostrego konfliktu 
pomiędzy cesarzem a  parlam entem , a  z drugiej 
w m aw iała w cesarza konieczność wzmocnienia 
w ładzy państwowej za pomocą ustaw  w yjątko 
wyeh. Dzięki tym wpływom, pow stał projekt usta 
wy przewrotowej, k tóra przez trzy ćwierci roku 
pochłaniała uwagę całego państw a. Brzmienie pro 
jek tu  nie odpowiedziało jednak  nadziejom zna­
nych intrygantów , gdyż hr. Caprivi nadał mu u- 
m iarkow any stosunkowo kierunek i m usiał z tego 
powodu ustąpić. Jego następca, który zresztą miał 
tylko torować drogę kandydatow i dworskiej p ar­
tyi, otrzym ał adlatusa w osobie m in istra  spraw 
wewnętrznych Kollera, w ybranego specyalnie dla 
neutralizow ania zbytecznej m iękćści ks. Hohenlobe 
^Yówczas dopiero rozpoczęła się pod hasłem  stłu 
m ienia dążności przewrotowych, w łaściwa agita 
cya za ustaw ą, przy pomocy tej części egoisty 
cznej i zm ateryalizowanej burżuazyi, której spo 
łeczne i polityczne zapatryw ania znajdują wyraz 
w stronnictwie narodowo-liberalnem  i k tóra  jest 
zawsze gotowa popierać wszelkie usiłowania, zmie 
rzająee do ograniczenia powszechnych swobód po 
litycznych. Odrazu bowiem można było odgadnąć 
że jakkolw iek projekt zwraca się pozornie prze 
ciwko stronnictwom rewolucyjnym, a zatem prze 
ciwko socyalistom —  to przecież jego przepisy 
będą w ręku rządu niezm iernie niebezpieczną 
bronią przeciwko całej parlam entarnej opozycyi. 
Jak że  obłudne i wątpliwe było owo zwalczanie 
przewrotowych dążności! Ęząd dom agał się szero 
kiego pełnomocnictwa dla obrony podstaw  religij 
nego i społecznego życia, a jednocześnie sam pod 
kopyw ał te podstawy, pom ijając najsłuszniejsze 
życzenia katolików i germ anizująe Polaków w spo- 
gób równie niesprawiedliwy, ja k  okrutny. Można 
mieć różne zapatryw ania co do sposobów zwal 
czania socyalistyczńej sgitącyi, ąlę to pewna, że 
najskuteczniejszą zaporą dla szerzenia się tych 
zgubnych doktryn jest wzmocnienie moralnej siły 
społeczeństw a; środki policyjne i ustaw y w yjąt­
kowe odgryw ają pod tym  względem drugorzędną

rolę i są  zupełnie bezskuteczne, jeżeli im nie to­
warzyszy religijne oddziaływ anie. Tymczasem u 
staw a przewrotowa odznaczała się przedewszyst- 
łiem nadzw yczajną elastycznością, a gdy senten- 
cya: il  y  d, des ju g es  d, B erlin  należy do dawno 
minionej przeszłości, przeto zachodziła słuszna 
obawa, że rząd skorzysta z niejasności przepisów 
projektu, aby jego ostrze skierować nietyle prze 
ciwko soeyalistom, ile przeciwko katolikom  i Po 
akom. Prócz tego w ykluczała ona w szelką k ry ­

tykę aktów  rządowych, a  jeden  z przeciwników 
ustaw y w ykazał nie bez złośliwości, że na jej za­
sadzie F ryderyk  II  za swego „Anty m achiawela“ 
byłby karaoy  trzechietniem więzieniem.

Te niebezpieczeństwa spostrzeżono odrazu w o- 
bozie opozycyjnym ; ponieważ jednak  rząd wezwał 
w szystkie stronnictw a do w spółdziałania w dziele 

walki z przewrotem 14, ponieważ zresztą cesarz 
bardzo w yraźnie objawił życzenie, aby ustawa 
przyszła do skutku  — przeto centrum pracowało 
lojalnie i w ytrw ale nad nadaniem  projektowi zno­
śniejszej i możliwej do przyjęcia formy. Usunięto 
zatem z projektu rządowego w szystkie „kauczu­
kowe paragrafy14, dotykające nie rewolucyonistów, 
ale całe społeczeństwo, a  dodano przepisy, zmie­
rzające do poskrom ienia anty-religijnych i anty- 
moralnych tendencyj. I rzecz dziw na! te stronni­
ctwa, które najgłośniej dom agały się wniesienia 
ustawy, które najhałaśliw iej ofiarowywały swoje 
usługi „dla obrony społecznego i moralnego po 
rządku14, najbardziej się przeraziły zmienioną for­
mą projektu. D la narodowo liberalnych i wolno- 
konserwatystów ustaw a utraciła  wszelkie znacze­
nie od chwili, k iedy chciano jej użyć wyłącznie 
dla odparcia agitacyj, wymierzonych przeciwko 
religii i moralności, od chwili, kiedy straciła cha 
rak te r polityczno-represyjny i m iała służyć w yłą­
cznie do poskrom ienia jaskraw ych i szkodliwych 
nadużyć. Bezwyznaniowy liberalizm , który mnie 
mał, że ustaw a, um iejętnie w yzyskana przez rząd 
pozostający pod jego wpływem , wywoła nową 
w alkę kulturną, rzucił się z całym fanatyzmem 
sekciarskim , właściwym jego adeptom, na spraw 
ców tych zmian, a głośna agitacya, ja k a  powstała 
z tego powodu w obozie pseudo liberalnym , naj 
lepiej charakteryzuje prawdziwe zam iary i nadzieje 
twórców ustaw y.

O statecznie projekt nie zadowolnił nikogo. Cen 
trum nigdy nie okazywało dlań wielkiego zapału; 
konserw atyści uważali go za zbyt łagodny; grupy 
radykalne odrzucały bezwarunkowo całą ustaw ę; 
wreszcie rz ą d , zrażony zmianami poezynionemi 
w komisyi, nie przyw iązyw ał już wielkiej wagi 
do projektu, który nie przedstaw iał d lań  pierwo 
tnej wartości. I  tak  astaw a upad ła , jakkolw iek 
dla częściowego przynajm niej jej ocalenia czynio 
no jeszcze w ostatniej chwili próby utworzenia 
kompromisu. Były to jednak  spóźnione usiłowania 
które nie miały żadnego powodzenia.

Obecnie zachodzi tylko pytanie: co rząd dalej 
uczyni ? Czy zaniecha dalszych prób, czy też może 
zechce rozw iązać parlam ent i próbować szczęścia 
w powszechnych w yborach? Sądzimy, że ta  osta­
tnia ewentualność jest zbyt ryzykow na. W zrasta­
jąca  niepopularność rządu, której nie zmniejszyło 
efektowne pojednanie cesarza z Bismarckiem, nie 
zapewni mu zwycięstwa podczas wyborów, zwła 
szcza przy system ie powszechnego głosowania, 
tern bardziej, że dla p. Kdllera i jego kolegów 
nie zakw itną nigdy laury w parlam entaryzm ie. 
Zresztą rząd  wie dobrze, że na biernej rezygoa- 
cyi urok jego nie fleierpi, gdyż go pigdy nie po­
siad a ł; jeżeli zaś pow aga w ładzy będzie w czem 
naruszona, nie jest to w iną księcia Hohenlohe, ale 
tych żywiołów, które rewolucyę u dołu pragną 
tłumić przew rotam i u góry.

Korespondencya „Czasu1!
Wiedeń 12 m aja.

(Z  K oła  polskiego).
Na dzisiejszem posiedzeniu Koła poselskiego 

polskiego załatwiono naprzód petycye i pisma do 
Koła wystosowane, a świeżo nadeszło. M ianowi­
cie ; burmistrz Nowego Sącza wniósł petycyę, aby 
Koło poczyniło starania, iżby pożyczka 200.000 
złr., k tórą  miasto Nowy Sącz, r.a podstawie usta 
wy sejmowej, ma zaciągnąć w celu odbudowania 
gmachów publicznych, oraz uporządkow ania ulic 
i placów przy odbudowaniu Nowego Sącza, znisz 
czonego w roku zeszłym pożarem, uwolniona była 
od stempli i opłat prawnych. Petycyę tę w rę­
czono obecnemu na posiedzeniu Koła ministrowi 
dla Galicyi Jaw orskiem u, który zajm ie się zała 
twieniem tej sprawy. Uchwalono także wręczyć 
m inistrowi Jaw orskiem u petycyę m iasta Lwowa 
o staranie się w celu uwolnienia od opłat praw 
nych i stempli pożyczki 10 milionów złr., którą 
miasto Lwów zaciąga na mocy ustaw y sejmowej, 
za poręczeniem kraju, dla pokrycia różnych nie 
odzownych wydatków.

Petycyę piśm ienną właścicieli młynów do Koła 
polskiego o poparcie icb prośby, wniesionej do 
m inisterstw a handlu i wogóle o obronę przemysłu 
m łynarskiego, uznano za załatw ioną w części 
przez kroki, k tóre już Koło wykonało 8 i 9 t. m. 
do m inistra handlu w tej sprawie, a  w części 
przez staranie, które w łaśnie przedsiębierze.

Petycyę zarządu biblioteki polskiej w W iedniu 
utrzymującej tu szkółkę polską, o sk ładki między 
członkam i Koła w celu zebrania fandnszu dla 
w ypraw ienia uczniów tej szkoły na kolonie wa 
kacyjne, wręczono sekretarzom  Koła, aby, obok 
zbieranych od członków Koła składek i datków 
na rozmaite cele, zbierali także składkę na ten cel.

Telegraficznie przesłaną prośbę do Koła o w y­
jednanie ze skarbu państw a zapomogi dla pogo 
rzelców świeżo zniszczonej pożarem wsi S trzy­
żowa, gdzie spłonęło 50 domów, załatw iło Koło 
w ten sposób, iż polecono polskim członkom ko 
misyi budżetowej, aby przy wnioskach o pomoc 
ze skarbu państw a dla pogorzelców miasteczek 
W ojnicza i Stojanowa, oraz wsi Brzezinki i Psar, 
zniszczonych pożarem , żądali także zapomogi 
z tychże samych powodów dla  pogorzelców wsi 
Strzyżowa. W ten sposób cel pożądany będzie 
rychlej osiągnięty, niż wniesieniem znów w Izbie 
oddzielnego wniosku nagłego.

Odczytano wreszcie petycyę zarządu Kółek roi 
niczych w Galicy:, aby Koło polskie postarało 
się, iżby nie za pośrednictwem Tow arzystw a go­
spodarskiego galicyjskiego, ja k  dotychczas, ale 
bezpośrednio zarządowi Kółek rolniczych wypła 
cana była ze skarbu państw a subweneya, której 
zarząd Kółek żąda w kwocie 1 0 0 0 0  złr. Koło 
postanowiło obrady i uchwałę co do tej petycyi 
odroczyć do czasu, gdy będą toczyły się w Kole 
rozprawy nad budżetem.

Po załatw ieniu tych petycyj, przystąpiono do 
wyboru kandydatów  z grona posłów polskich na 
członków komisyj izbowych w miejsce ś. p. posła 
Tyszkowskiego. W ybrano do komisyi reformy wy­
borczej posła Szezepanowskiego, do kom isyi woj­
skowej posła Eugeniusza Abrahamowicza, a  do 
komisyi obradującej o spraw ach, tyczących się 
nietykalności poselskiej, posła Hofmokla.

Wreszcie przystąpiło Koło do obrad nad głów­
nym przedmiotem zamieszczonym na porządku 
dziennym dzisiejszego posiedzenia, to je s t do da l­
szych obrad nad szczegółowemi postanowieniami 
projektu ustaw y o podatku osobisto-dochodowym 

Przedewszystkiem  poseł Dawid A b r a h a m o  
w i c z zdał spraw ę o rezultacie obrad komisyj 
parlam entarnych stronnictw skoalizow anych co do 
poprawki uchwalonej na wniosek p. Czecza do 
§ 157, aby w w ypadkach , jeżeli dochody z ma 
ją tk u  obu małżonków i ich dzieci, prowadzących

jedno gospodarstwo domowe, nie przenoszą 2.000] 
złr., wymierzano podatek osobisto - dochodowy in ­
dyw idualnie, to jest oddzielnie od dochodów męża, 
oddzielnie od dochodow żony, oddzielnie od do­
chodów dzieci. Rząd przedstaw ił, że gdyby po­
praw kę do ustaw y przyjęto, w takim  razie niesu 
miennym podatkującym  m ającym  naw et znaczne 
dochody z kap itału  ruchomego, wynoszącego 50 
lub 60 tysięcy złr., po ich ośw iadczeniu, że część 
tego kapitału  je s t w łasnością żony, a  druga część 
w łasnością dzieci, należałoby w ym ierzać podatek 
osobisto dochodowy w edług najniższej stopy, lub 
całkiem  od opłaty tego podatku uwolnić. Na pod­
staw ie przedłożonych dat statystycznych, reprezen 
tanci rządu w ykazali, że przeszło milion podatku­
jących mogłoby, korzystając z tej popraw ki obejść 
ustawę i podatek osobisto-dochodowy przyniósłby
0 połowę m niejszy dochód niż obliczono i nie by 
łoby można robić opustów w ciężkich podatkach: 
gruntowym , domowym i zarobkowym . W skutek 
tych przedstaw ień, reprezentanci wszystkich trzech 
stronnictw  skoalizowanych uznali niemożebność 
przyjęcia wzmiankowanej popraw ki do § 157. Ale 
natom iast zgodziły się kom isye parlam entarne 
trzech stronnictw skoalizow anych i rząd, że jeżeli 
żona pracą ręczną lub nauczycielstwem zarabia 
kwotę wynoszącą mniej niż 250 zlr., kwoty tej 
nie należy doliczać do wspólnych dochodów m ał­
żeństw a i będzie ona zupełnie wolną od opłaty po­
datku  osobisto dochodow ego, bo podatek ten nie 
będzie wcale pobierany, jeżeli cały czysty dochód 
jednej osoby wynosi mniej niż 600 złr. (Przypo­
mnieć tu  zaś należy, że od dochodu 600 zlr. w y­
m ierzany będzie w edług najniższej stopy 60 ctn. 
od 100 złr.).

N astępnie toczyły się w Kole dość długie roz­
praw y nad §§ od 159 do 164 , w których zabie­
rali głos posłow ie: Abrahamowicz D aw id, H eD zeł, 
W odzicki, Chrzanowski, Skarszew ski, P iętak, Wie- 
łowiejski, Abrahamowicz Eugeniusz, Piniński, Czay- 
k o w sk i, Pastor. W śród tych rozpraw  uchwaliło 
Koło następujące popraw ki: do § 160, iż w pa­
ragrafie tym trzeba w yraźnie wymienić, że do do­
chodów nie należy doliczać konkurencyjnych do­
datków . Przy obradach nad  tym paragrafem  wy­
jaśniono tak że , że od dochodu rzeczywistego 

czynszów domu będą odciągnięte nietylko wszel 
k ie podatki z domu opłacane, procenta od dłu­
gów ciążących na tej realności, ale nadto wszel­
kie rzeczywiście wyłożone w ydatki na utrzym anie
1 napraw ę domu.

Do § 162 uchwalono na wniosek posła Dawida
Abrahamowicza w ażną poprawkę, iż od dochodów 
rocznych z gospodarstw a należy odejmować wszel 
kie w ydatki na tak ie  polepszenia w gospodar 
stwie, których wym aga utrzym anie gospodarstwa 
w stanie dobrym, jako  to : w ydatki na osuszenie 
gruntów lub ich nawodnienie, na odbudowanie lub 
przebudowanie budynków gospodarskich, na  uzu 
pełnienie inw entarza żywego i m artwego, na po­
lepszenie lub napraw ę m aszyn i narzędzi, a to 
bezwzględnie, czy w ydatki te poczynione zostały 
z bieżących dochodów gospodarstw a, czy też z ka 
pitałów w łasnych lub pożyczonych.

Do § 163 przyjęto popraw kę na wniosek p 
Czaykowskiego, że od czynszu z dzierżaw y dóbr 
lub gruntów należy, przy obliczania dochodu czy 
stego, potrącić ekw iw alent nietylko za zużycie bu­
dynków, ja k  kom isya proponowała, ale za posta 
wienie całego przedmiotu dzierżaw y, to je s t go 
spodarstw a, w gorszym  stan ie , jeżeli to istotnie 
nastąpiło.

Przy § 164 w ytknąw szy, że w pierwszym ustę­
pie tego paragrafu  są w yrażenia niedokładne ) 
elastyczne, zastrzeżono, że postanowienie w tym  
ustępie należy sformułować tak , ja k  jest sformu 
łow ane w ustaw ie uchwalonej w Prusach.

Dla rokowań z innem i stronnictw am i o przy 
jęcie i przeprow adzenie uchwalonych poprawek 
wyznaczono, oprócz polskich członków izbowej ko­
misyi podatkowej, posłów Chrzanowskiego i Pi- 
nińskiego.

Wiedeń 12 maja.

(z) Dzisiejsza W iener Z tg  ogłasza cesarskie 
pism a odręczne, zwołujące delegacye wspólne na 
dzień 6 czerwca. Jestto  fakt znaczący: term in ten 
bowiem wymieniano jeszcze przed wybuchem w ę­
gierskiego przesilenia. Jeśli więc dziś utrzym uje 
się go w moey, to jest to rodzaj demonstracyi, 
oznaczającej, iż mimo dzisiejszego przyjazdu p. 
Banffego, na Ballplatzu uw ażają konflikt jako  taki 
za załatw iony. Znaczy to d a le j, że Korona nie 
życzy sobie wcale w tej chwili przesilenia w W ę­
grzech i nie spodziewa go s i ę ; inaczej zw oływ a­
nie delegaeyj byłoby sprzecznością, skoro oczy­
wiście sesya w śró d , lub zaraz po przesileniu jest 
niemożliwą. Nie wyklucza to oczywiście dwóch in ­
nych stron spraw y. Naprzód zapatryw anie się na 
konflikt jako  załatw iony, nie znaczy, iżby epizod 
z nuneyuszem , a więc akcya dyplom atyczna u 
W atykanu była  zam kn ię tą : w tym względzie bar­
dzo słusznie zwróciliście wczoraj uw agę na ustęp 
z deklaracyi ks. W indischgratza, św iadczący, że 
owa akcya je s t wt oku .  Dalej zaś , chęć u trzym a­
nia na razie gabinetu barona Banffego nie pocią­
g a  za sobą bezwarunkowej możności utrzym ania 
go , bo ta  ostatn ia zaw isła także od zachowania 
się parlam entu w ęgierskiego. W tym względzie 
aie zawadzi k ilka uwag.

N ikt tutaj nie w ą tp i, że baron Banffy, zd ra ­
dzając wobec Izby i Europy zam ysły, dotyczące 
dyplomatycznej przeciw nuneyuszowi rem onstracyi, 
tylko formalnie był niezręcznym , w istocie zaś 
była to sz tuczka , obm yślana w cela stanowczego 
pociągnięcia hr. K alnokyego w akeyę lub wprow a­
dzenia go w sytuaeyę bez w yjścia. Świadczy o tem 
fakt ,  że odpowiedź na interpelacyę Terenyiego 
udzielona została na zasadzie uchwały rady m i­
nistrów, wśród których byłby się przecie znalazł 
k to ś , coby pouczył był „niedośw iadczonego14 ba­
rona , że się nie mówi rzeczy, których się na pe­
wno nie wie. Był to więc zam ach dyplomatyczny 
z prem edytacyą. Gdy się zaś nie udał, gabinet 
w ęgierski przerzucił się w tej chwili z pozycyi 
zaczepnej w obronną, w całej spraw ie widział 
nie ciężką obrazę nuneyusza, lecz tylko obelgę 
narodu w ęgierskiego, ignorował deklaracyę baro ­
na Banffego, a  tylko oburzał się kom unikatem  hr. 
Kalnokyego w P olit. Correspondenz.

Tej to tak tyk i zasadniczego sfałszowania punktu 
w yjścia spraw y, trzym a się odtąd gabinet i libe­
ralna opinia z obu stron Litaw y aż do obecnej 
chwili. Ciągle też słyszym y o jakichś safysfak- 
cyach dla barona Banffego, dla gabinetu  w ęg ier­
sk iego , lub naw et w ęgierskiego „ lu d u ,11 kiedy 
w istocie rzecz jest formalnie zam kniętą odepchnię­
ciem brutalnego napadu Banffego na nuneyusza i 
hr. K alnokyego. Załatw ienie było niefortunne, to 
p raw da, ale w yciągać zeń wnioski „orderowe44 
odnośnie do barona Banffego je s t śm iałością, 
d la której trudno o bliższe określenie. — Z te ­
go wszakże konsekw entnie „ śmiałego 14 stanow i­
s k a ,  jak ie  od początku spraw y zajmuje gabinet 
w ęgierski, jak ie  zaję ła  prasa jego wobec cesar­
skiego pism a do hr. K alnokyego — z tego stano­
w iska trzeba oceniać i podróż bar. Banffego do 
W iednia i widoki dalszego zachowania się węgier­
skich kół rządzących. I  dlatego stwierdzam , że 
mimo zwołania delegaeyj na 6 czerwca przesile­
n i  w Buda-Peszcie i wogóle dalsze niespodzianki 
nie są  rzeczą wykluczoną. Jeśli do przesilenia, 
zgodnie z wyraźnie objawioną wolą Monarchy 
nie przyjdzie/ to n 'espodzianki te odnosić się 
będą do przebiegu obrad delegaeyj nych. Dualizm 
przejdzie pierw szą ogniową próbę swej prakty- 
cznośei i wogóle możliwości politycznej.

W ostatnim  liście swoim dotknąłem  sprawy 
wzmożenia się liczby opozycyi także w austry- 
ackiej delegacyi w następstw ie zdobycia przez 
antysem itów  większości w kole posłów dolno- 
austryaekich. Uwagi te ściągnęły na Czas cały aż 
wstępny artykuł dzisiejszego Deutsches Volksblatt 
p. n .: Ż u r  R ichtigstellung. Organ ten zaprzecza

DZIWNY WYPADEK
Bra Jekyll i Mra Hyde.

J J O W E L L A  
(12) prap?

Roberta Ludwika Stemnsona.

ROZDZIAŁ X.
Wyzffani® Henryka Jehylla.

(Dokończenie).

Lekarstw o było w szafie w moim gabinecie, 
ale ja k  go dostać? To była z ag ad k a , postanow i­
łem ją  rozwiązać. Drzwi do laboratoryum  byłem 
^ąm knął. Gdybym chciał wejść od frontu, ̂  w łasna 
m oja służba nawiodłaby mnie pod szubienicę. W i­
działem , że m usię i ię  Rogluśyfł trzecią osobą. 
Lanyon przyszedł mi na myśl. J a k  się do mego 
dostać? J a k  go uprosić?

Przypuściwszy n aw et, że nie schwytanoby mnie 
na  ulicy, jak im  sposobem dotrę do piegQ? va n ,e" 
znany, w strętny, mógłżebym skłonić sławnego le­
k a rz a , aby mi w ydał rozm aite przedmioty z g a ­
binetu nieobecnego koleg i?  Przypom niałem  sobie, 
że jedna  własność doktora Jeky lla  mi pozostała: 
p isp o . N atychm iast chwyciłem się tej iskierki na­
dz ie i,' Ona mi oświeciła d ro g ę , k tórą pójść mu­
siałem. ’ .

Poprawiłem  na sobie ubran ie , o ile się dało, i 
zawoławszy przejeżdżającą dorożkę, kazałem  się 
zawieść do hotelu przy Portland S tree t, którego 
adres przypadkow o zapam iętałem . Na mój widok 
(który rzeczywiście był śm ieszny, choć pokrywał 
tragedyę) dorożkarz nie mógł ukryć wesołości 
Zgrzytnąłem  zębam i z szatańską wściekłością 
śmiech mu zam arł na  ustach —

niego, a  może jeszcze więcej dla mnie — bo w na­
stępnej chwili byłbym  go zapewne ściągnął z ko 
zla. W  hotelu rzuciłem dokoła wzrokiem tak po­
nurym,  że się służba w ystraszy ła , nie śmieli na­
wet spojrzeć po sobie w mojej obecności, ale 
z służalczą uniżonością wysłuchali rozkazów, za 
prowadzili innie do pokoju i przynieśli przybory 
do pisania. Hyde w obawie o życie był dla mnie 
zupełnie nową isto tą , wrza} w nim niepohamo­
wany gniew , zdolny był mordować w tej chwili. 
A jednak  był na ty le przebiegły, że pokonywał 
gniew nadzwyczajnym  wysiłkiem w oli; napisał 
dwa ważne listy, jeden do doktora Lanyon, drugi 
do Poolea; ażeby mieć pew ność, że zostały w y­
słan e , kazał sobie przynieść pokwitowanie.

Potem przesiedział cały dzień przy kominku, 
zjadł obiad i sam na sam borykał się ze swoją 
trwogą. Gdy noc zapad ła , wsiadł do zamkniętej 
dorożki i kazał się wozić po ulicach. Powiadam 
o n ,  nie ja . To dziecko piekła nie miało w sobie 
nic ludzkiego, nic w nim nie ży ło , prócz trwogi 
i nienawiści.

W k opcu , gdy się już  obawiał wzbudzić w do­
rożkarzu podejrzenie, w ysiadł i odważył się pójść 
piechotą przez ulipe w ubraniu H enryką Jekylla, 
co zwrąpało pą  niego nw agę przephodniów. Dwie 
niskie nam iętności w nim szalały. Szedł szybko, 
gnany obaw ą, mówiąc sam do sieb ie , p rzekrada­
jąc  się przez boczne uliczki, licząc m inuty, które 
go dzieliły od północy. Kobieta zaczepiła go, pro­
sząc , aby kupił pudełko zapałek ; uderzył ją  
w tw arz i uciekł.

Gdym opręytompiał pode drzwiami doktora La 
n yona , ^djęła mnie obaw a przed moim starym  
przyjacielem. Doznałem wewnętrznego przew rotu: 
już nie bałem się szubienicy, czułem tylko obrzy­
dzenie na m yśl, że jestem  Edw ardem  Hyde. P rze­
czuwane przekleństwo Lanyona brzmiało mi w u 
szach. Przyszedłem  do domu i położyłem się do 

Po całodziennem znużenia zasnąłem tak

tw ardo , że mnie naw et senne m ary nie trapiły. 
Obudziłem się rano osłabiony, ale rzeżwiejszy. 
Jeszcze zawsze nienawidziłem i bałem się zwie­
rzęcia , które we mnie drzem ało, nie zapom nia­
łem strasznych niebezpieczeństw poprzedniego dnia, 
ale wszak byłem w dom u, w moim w łasnym  do­
m u , blisko moich lekarstw , i czułem tak ą  radość 
z ocalenia, że się praw ie rów nała nadziei.

Szedłem powoli przez podwórze, kiedy mnie 
znowu przejęło nieokreślone uczucie, poprzedza 
jące przem ianę; zaledwie miałem czas dojść do 
gabinetu, namiętności E dw arda H yde znowu mną 
w strząsnęły. 2eby  przyjść do siebie, wziąłem tym 
razem podwójną daw kę; lecz niestety już po sze­
ściu godzinach, gdy smutny siedziałem przy ogniu, 
bóle powróciły i znowu musiałem zażyć lek ar­
stwo. Krótko mówiąc od tego dnia tylko przez 
wielki wysiłek i pod bezpośredniem działaniem 
płynu, byłem w stanie utrzym ać postać H enryka 
Jekylla.

W rozmaitych porach dnią lub nocy dostaw a 
łem najpierw  dreszczów, ą  jeśli spałem, lub 
zdrzemnąłem się w krześle, to zawsze budziłem 
się jako  Edw ard Hyde. Skutkiem  tego ciągle mi 
grożącego niebezpieczeństwa i bezsenności, na jak ą  
się sam skazyw ałem , nie zważając na  granicę sil 
ludzkich w tej mierze, stałem  się istotą pożeraną 
gorączką, słabym  na duszy i ciele, i jedną tylko 
m yślą byłem p rze ję ty : obawą, przerażeniem przed 
mojem drugiem  ja . We śnie, lub gdy działanie 
lekarstw a ustało, zapadałem  prawie bez bólu (bóle 
bowiem przeobrażania codzień staw ały się słabsze), 
w stan  im agjnaeyi, przepełnionej sztucznymi obra­
zami, duszę opanow yw ała niewytłómaczona nie 
nawiść, a ciało zesłabłe praw ie nie mogło znieść 
nacisku tak  silnych namiętności. W m iarę osła­
bienia Jekylla , Edw ard Hyde potężniał, a niena 
wiść, ja k ą  oni teraz nawzajem  do siebie czuli, 
była praw ie u obu rów ną. U Jekylla  było to uczu 
cie instynktow e. W idział teraz w całej pełni po

tworność istoty, k tóra  m iała pew ne własności 
wspólne z nim i k tóra  dzieliła z nim śm ierć; po 
za temi wspólnemi ogniwam i, k tóre były naj 
dotkliw szą stroną jego  cierpienia, m yślał o E dw ar 
dzie H yde z całą jego energią, ja k  o czemś pie- 
kielnem, nieograniczonem . To w łaśnie było stra- 
sznem, że ta  zakała  piekielna zdaw ała się w yda­
wać głosy, że ten proch niepochw ytny działał i 
grzeszył; że co było um arłem  i nie miało kształtu , 
przywłaszczało sobie czynności życiowe. A potem 
ten niepokonany potwór był ściślej z nim połą 
ezony niż żona, bliższy niż jego  oko, leżał skrę 
powany w jego własnem łonie, gdzie słyszał jego 
głos i czuł szam otanie się o byt, a w każdej go­
dzinie słabości i w cichym śnie zryw ał się prze­
ciw niemu i nastaw ał na  życie. Nienawiść Edw ar 
da Hyde względem Jek y lla  była zupełnie innego 
rodzaju. S trach szubienicy popychał go n ieustan­
nie do popełnienia sam obójstwa, rad  był powrócić 
do podrzędnego stanow iska i być częścią osoby 
zam iast odrębną isto tą, ale nienaw idził tej ko­
nieczności, nienaw idził przygnębienia, w jak ie  te­
raz Jeky ll popadł, mścił się za niechęć, ja k ą  Je  
kyll czuł ku niemu. D latego płatał mi prawdzi 
wie małpie figle, p isał blużnierstw a moją ręką  
na książce, palił listy, zniszczył portret ^mojego 
ojca i gdyby się nie był sam bał śmierci, byłby 
już dawno odebrał sobie życie ty lko na to, żeby 
mnie strącić w przepaść z sobą. Ale przyw iąza­
nie jego do żyeia było nadzwyczaj silne; a  ja , 
któremu słabo się robi na widok jego , na samo 
jego wspomnienie, gdy sobie przypom nę to przy­
wiązanie nam iętne, gdy wiem, ja k  on się oba­
wia, że mogę popełnić samobójstwo, ja  się nad 
nim lituję.

Ale na cóż przedłużać ten op is, szkoda czasu 
i trudno, by ktoś to odczuł. N ikt nie przechodził 
takich męczarni; powiem jedynie, że naw et przy­
zwyczajenie nie przynosiło u lg i, a  tylko pewne 

[znużenie ducha, pew ną rezygnację rozpaczy. K ara

moja byłaby się ciągnęła lata, gdyby nie nieszczę­
ście, które mnie teraz spotkało i które rozłączyło 
mnie bezpowrotnie z moją w łasną istotą. Zapas 
soli, którego nie odnawiałem  przez cały ten czas, 
począł się wyczerpywać. Posłałem po nowy: zmię- 
szałem  napój, wzburzenie i pierwsza zm iana b ar­
wy nastąpiły  — dalej n ic; w ypiłem , ale bez ż a ­
dnego skutku. Poole ci pow ie, ja k  przeszukałem  
cały Londyn ale darem nie; teraz jestem  przeko­
nany, że pierwsza sól była zanieczyszczona i to 
właśnie stanowiło skuteczność napoju.

Tydzień m inął, kończę to wyznanie pod w pły­
wem ostatniego proszku. Ostatni to więc raz, jeśli 
nie nastąpi ja k i cud, że H enryk Jekyll może my­
śleć własnemi myślam i i widzieć swoją twarz 
(jakże teraz zm ienioną!) w lustrze. Muszę się sp ie­
szyć z dokończeniem tego wyznania, bo jeśli moje 
pismo dotąd uszło zagłady, to tylko skutkiem  w iel­
kiej ostrożności z mojej strony i pomyślnego przy­
padku. Hyde poszarpie je  w kaw ałki i tylko przy­
padek zdoła je  ocalić przed jego iście m ałpią zło­
śliwością. Przeznaczenie, los, który nas obu czeka, 
któremu nie zdołamy u jść , już  Jeky lla  pokonał. 
Za pół godziny, kiedy znowu i na zawsze przyjm ę 
tę w strętną postać, wiem, jak  drżąc, płacząc, będę 
siedział, albo z największym  wysiłkiem  będę n a d ­
słuchiw ał, chodząc po poko ju , czy się ktoś nie 
zbliża, czy kto nie czyha na  mnie. Czy Hyde 
skończy na rusztow aniu? albo czy też będzie raiał 
odwagę odebrać sobie życie w ostatniej chw ili? 
To tylko Bogu w iadom e; ja  już nie dbam o to, 
bo w tej chwili nadeszła godzina właściwej mojej 
śm ierci, a  to , co n as tąp i, nie m nie , ale innego 
obchodzi. W ięc odkładając na bok pióro i pięczę- 
tując moje wyznanie, kończę żywot tego nieszczę­
śliwego

H enryka  Jeky ll.

K O N I E C .
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stanowczo by antysemici byli „śmiertelnymi wro- bornie, że przez to działaliby w myśl swoich wro- rytoryów: ussurskiego, amurskiego i bajkalskiego, wystawiają w iezvku niemieckim Kierownicv
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Volksblatt akeyę aotyzeiiiitów w delegacyi w kw e-l jeit częScią teodenoyjniś przesadny, cijScią s k o m ji dlatego “ "gocm  fakTprzewodniczacy Pkrafowe!
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doświadczalną dla chowu ryb. Zakładów produkcyi 
narybku posiadają Niemcy bardzo wiele. Prócz 
tego zajmuje się Wydział krajowy gorąco sprawą 
zakładania drobnych włościańskich stawków ry­
bnych. Wydział krajowy w sprawach rybactwa 
stara się działać wspólnie z Towarzystwem ry- 
backiem, aby na tej drodze osiągnąć jak najko-

prawno-politycznego programu^ tego“ dziennika, I malcy. Minister Bronsart raz jeszcze zabierał g łosJzacy i wpłynęła “ a gotowość™ do°“ stępst Już S o t n T m ° p ^ ^  *  d°* I ,lta^  przy wy kony waniu krajowej
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widać z artykułu, że partya antysemicka dość odpierając zarzut Bebla, jakoby rząd działał pro- w poniedziałek podczas parady zawiadomił car, „u k 1 itada szkolna ara,owa na KnkowiniA i
dla siebie niespodziewanie wpłynęła na szerszą wokacyjme i oświadczając powtórnie, że minister ministra Wannowskiego, iż mobilizacya irkuckie L. 1217  Do wszystkich c k f i ld  sz L to v c H k r e '
widownię szerszej ogólno-państwowej polityki bo obstaje przy § 112 w brzmieniu rządowem, jak- go i tomskiego okręgu wydaje się być zbyteczna, gowych i do czerniowieckiei mieiskTei Radv szk ot
E n i e p r z y g o t o w a n ą  _do_ok_rc | kolwrnk ^ r c e g a  się, że nie czyni tego imieniem | Tego samego dnia W ieczorem  W z e d ł  W a -  f e j l 3̂  Celem X 3 E S £ ?  p o f f i m t t  p o t

ustawy rybackiej.

U S A
dach Volksblattu zresztą bardzo spokojnych, ciągu polemika pomiędzy dep Spahnem z cen- pomyślnego wszakże załatwienia sprawy w tym okręgową (miejską) R a d ę ' s z k o k ą ż ^  centralna K r a k ó w  m a*
sprzecznose: w jednem miejscu obiecuje organ trum, a sekretarzem stanu Nieberdingiem, który poszczególnym przypadku, rząd rosyjski uznać dyrekcya c k k k ła d u  ksiaŹAk szkolnych w Wie .. 13 maja-
antysemicki gorliwą obronę ugody anstryacko- zaprzeczał twierdzeniom Spabna, jakoby rząd miał za potrzebne, dla wzmocnienia swojej powagi dniu powierzyła uniwersvtelklei d r u S  R Eck L  ~  UrocŁzys‘a P™cesya wyruszyła wczoraj o godz. 
węgierskiej przeciw zamachom Węgrów w innem zgodził się był na zmiany poczynione w § 112 w Azyi, aby utrzymywać znaczniejsze niż dotąd hardta w Czerniowcrch drrk fsDrzedarodDOwie L Z*"0 Z f edry na Wawelu‘ 0twierali r t ubodzy 
zaś wyraża bardzo niespodziewanie sąd, że „fe- przez komisyę. Dep. Levetzow imieniem konser- siły zbrojne w pogotowiu wojennem Powstał dnio anrefnwa™ X . v t i i „ « i ! !  ! ’ tnteJszeg° Towarzystwa Dobroczynności, za którymi
derahstyczne ukształtowanie państwa byłoby daleko i watystów złożył oświadczenie, że byliby faute de mianowicie projekt, aby piechotę terytoryum amur dectwa uwolniema z t szkoły na świadectwf dfa PO8tSP.0 w a ł 8 z e r e £ bractw kościelnych z Kra- 
stosowniejsze dla wewnętrznej jego struktury1* \mieux głosowali za § 1 1 2  w brzmieniu komisyi, skiego powiększyć do 100.000  ludzi częścią za prywatystów szkół ludowych o?az na ś w k Ł w a  ? Wa 1 na,bl!Ż9f j  okolicy- Za duchowieństwem za- 
i zapowiada nawet, że antysemici będą w tym ponieważ jednak po oświadczeniach rządu nie ma pomocą dyslokacyi, częścią za pomocą formacyj frekwentacyjne dla u czeT S ^ ^ ^  ,! * T ^ le“  P°st§P0Wała kaPituła katedralna
kierunku działali skoro przyjdzie do odnawiania widoku, aby mogła przyjść do skutku ustawa od- zupełnie nowych. Oprócz tej piechoty utrzymy wtarzania. ^ w y ż s z e  b l a n k S  krakowska. Relikwię głowy św. Stanisława, biskupa
ugody. Byc może zresztą, że sprzeczność jest powiadająca celom projektu, przeto konserwa wanąby tam była kawalerya kozacka. zykach niemieckim r Z S m  f  niskim horil 1 “ «czennika> niesion» na złotogłowiu tuż przed do-
tylko pozorną; w każdym razie to federalistyczne| tysci będą głosowali tylko za 8 112 Droiektu rza-1 I /„ „ i;  [ f  . , . . 1 ru.8K.lm’. 3 ał41stojnym celebransem Ksieciem-BiskuDem Pnzvna.
stanowisko antysemitów jest rzeczą bardzo cieką- dowego. I   t  kierowniCy szkół. Kiero- mykał orszak procesyjny wielki tłum pobożnych Pro-

1,b?ralMi- ...................................................  , s  1 ,8  wed'”s  “ “ ”8 r o d o w w  Bl08owali' 'S S :
ńele na Skałce, w przepełnionej świą- 
Książę-Biskup uroczystą sumę, w cza- 

zanie jedno w kościele wypowiedział
Ident kraiu- Gneś* m n “ ------------ ----  Prezy - |X . Flis, drugie zaś na dziedzińcn przed kościołem

____________________________________                przy podatku | .R z e c z aJ jasna° -  p isL  dalej Gazeta Polska Jarynk“  W ™ * -  Książę - Biskup z balu-
dzie

r i l -  -u“aiIzmu aa giortam roiomae. uaa aaiszymi paragralami i w ten sposób rychło opodatkowania oraz nad bedacvmi ■
Jeśli dobrze zrozumiałem tę łacinę, ma to ozna załatwić się z całym projektem. Wniosek został s s  j 73 i 174 rila oieńw r n d ^ \  

-ieb if * *  ja to  paloo- uchwalony'i wiotócie V  praccia-u pięciu minut §V e p F o r m S k  podnoś £
towanych obrońców dualizmu. Oióż w tym wzglę- odrzucono wszystkie postanowienia nroiektu rza- L^AhiotA dn„i,c„i.,„,  

wszystkie netvcve nwvp/em T  j  * 7 * J guyuy me oaoncznosc, p0 południu
lacy nie będą, raz sobie założywszy, że nie są |d ep 7  Lenzmańn T " y J n X « ^  w gospodarstwie roi | ż„e , I ;^ . ^ z i m L nowy, pośredni ucisk naszego | X . Bukowski,
w Austryi stronnictwem konstytueyjnem, 1 ' ‘ ’ " ' ’ ’
tycznem i narodowem. Ludzie wszakże 
jący się rzeczami publicznemi powinniby

politycznych. I wypowiedział
mowę z oka

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .  “ f r i s ?  po“ “  “ w r f ż f w  *
łalności obecnego gabinetu. Ministerstwo -  mówił leźy więc gospodarstwa rolnfgo obciążać nowvm po W wielu szkołach na prowincyi zachodzi taki D r t u E S  ! ? I t  L  Nas‘9Pnie Prezes

antysemickiej. Rada gminna w  
odbyła w piątek pierwsze swe

ycięztwem partyi I nemi mocarstwami w celu uregulowana interesów L7  T  , 7  Z czmnaow ma ~  memiecaie otrzymają świadectwa, a tyl- wstrzymał się do dnia dzisiejszego walnego zgroma
nowym oktadcie L  auyatyckim wschodnio. K raftak , S y l C Ł  d»«todu g lo w , J» Polakowi me M n ie  n a p ew m o n y „ n y k  ojcny- L n a ia , a icb , ono, jako ..jw y isL  ,ap Z t a c f a T i
posiedzenie, na nie M eie cofa6 w oodobDVJck 8DrJawaoll. r .................................................................... , \ ! ' 2res!t» « °  *zliola “ “ »• ™i mieszczan,kie. korperacii, osoba, uchwal. d“

iDularnvm w n io-lf0n  7 .  JI . u .eP- K r a u s  omawia trudność oznaczenia do-| —------------------------------ I r ^ n i*  hnW„

Sprawy krajowe.
niony, zaproponował obniżenie płacy wiceburmi-1 zjy rktóre Francve ła~cz77 Ros*v7” o c fr 'T sq V d n -1 n6i ^fH^CZne®°i wynŻbu Przecii tnej c}'fry
strza z 6,000 na 4,000 złr., a członków wydziału ZHaly  wzmocnienia Cały świat noimuie że wsDólna I , ,ec^‘. M°wca krytykuje § 157 jako pre-i L w ó w  12 maia
cminnefisn * 8 nnn U  l W . k  W n W t  L  KJ w z m o c n i e n i a .  Cały świat pojmuje, że wspólna | mi§ konknbmatu i przedkłada szereg stylistycz-1 (Roewój gogpodarstwa ryhne^ Z 7 a s z y m 7 r l )  | P -  ^  ^ e ,  oraz ażeby z funduszów, które To­

warzystwo nadspodziewanie uzyskało, przeznaczyło

rażenia hołdu zarząd upoważniło. Dzisiejsze walne 
zebranie jest pierwszem od chwili objęcia Stolicy 
przez Księcia-Biskupa, dlatego korzystając z tego 
pierwszego zebrania, p. prezes wnosi, ażeby wysłało 
ono deputacyę celem złożenia hołdu Księciu - Bisku-

gminnego z 3,000 na 1500 złr. Wniosek ten bę- akcya obu sprzymierzonych mocarstw na wszyst Ł ych  nonrawek'
dzie później merytorycznie traktowany. Teraz zaslk ich  punktach ziemi, gdzie tylko wymagaia tego! n .  r  a  • i - l  t \ / \  t t  » i ł  • ■ o m i j m . .  u a u a p

cały Wiedeń w niezwykłem naprężeniu wyczekuje ich interesy, stanowi rękojmię pokoju i bezpfe rza^ ń h ^ n n s in L ^  [ w  Z 5’ WZC T ? Cą n c h ^ ł 7 7  kr%owa 0 ‘jbołostw ie z r. 1887 kwotę 400 koron na restauracyę katedry na Wawe'lu
jutrzejszego posiedzenia Rady gminnej, na którem Lzeństwa. Rząd ma wewnętrzną świadomość że ! \  i posiadacze lolni, których przychód ka uchyla jak wiadomo —  uprawnienie do dzi- Zgromadzenie jednogłośnie obydwa powyższe wnioski 
ma się odbyć wybór wiceburmistrza. Partya an- L ^ K  swoje obowfązM ^  ^  W° lni ° d P°' S f f i l  U t ' ’ “ nat° mia8i  P08tanawia, w roz- uchwaliło, upoiażniljąc prezesa2̂
tysemicka popiera bezwarunkowo kandydaturę Dalsza część mowy Ribota obejmowała rozbiór re osobisto dochodowego. I dziale II , traktującym o urządzeniu gospodarstwa | ków deputacyi. Prócz tego uchwaliło zebranie kwnte
8WPM nr7.vwóHev rira T.neo-era . n a , ! . ,  iihA,o!r,o I ooejmowala rozbiór re- j Dep> K a is  er żąda uzupełnienia ustawy prze- rybnego na wodach bieżących, utworzenie rewi- 20  koron - - ucnwaiuo zebranie kwotę

mistrza Kichtórm Stosunat stranmatw p ,z e sta w u  | i ? r 4 ^ owas.  bad4etll na Iok 1896 ^  ™no .i. I do p r o S I a t ' Z h Z f f ™ 'f  ̂
czasie której 
ast na cześć

T , • , I uieuzieu rozpoczęu członkowie Towarzy-

Na tern przerwano d ysk n eję  Naktępne posie | d» prowidzeoia w spóliych spraw V  zarządzeń go- f z f e / ó db y la 'S  ^ " k l a d S m ' w °  e ^ t ó h S i  
*“  ““ " r™  " «  / S n ' ' 4:  rJ'b»ct ,ch. prof. Dr Edward Korczyński w zatósłT oasfm ,^feió

f T P J  D r. Hajdakiewieza, wyka,aj,c
s z k o le . I mioister 1 * t i * ■ û /vi

I f c S ^ O ^ w L ^ l Ł f / t ^  Mamy do zapisania dwa znaczące, a nas b ez -1 L b ż e I

wyboru przewidzieć aDsoiutnie nie można. | nje j e8t zachwiany — kończył Ribot.' Są objawy,
Niemcy. Parlament niemiecki odrzucił w sobotę które pozwalają przewidywać ponowny rozwój

Czytamy w Silesii:

uznania tych zasług ofiarować pre- 
fotografiami wszystkich członków, 

album takie jest przygotowywane.

wczo-
jaz w drągiem czytania *  m - s , , ,  o stron Ih a n d la i p r z e m ^  Howib 
nictwach przewrotu zarówno w brzmieniu uchwa- wreszcie ustępem, wymierzonym przeciwko socy- wie zainieyonowanego zaprowadzenia obowiązko- rybackich, a funkeye te przechodzą na Wvdzial l *  ̂ V  W ie’ bardzo hczm ofice-

! : i )™PT ! ! a“?“ „.P7Z®Z| a!!8^ mI 1 w^kazLuJ^cy m . obóz socjalistyczny |w ej nauki języka polskiego w zakładach nauko-1 krajowy. P ą “a w * dzl^  | rowie wszelkiej brom, oraz grono cywilnych osób.

1 1  A  1  W  - , r  • -  J  l a .  .  . * >  - - a r — .zy ro- w szkołach publicznych nie można zmuszać do naryuszy. Rozpoczynając Drzeto czynności w v d y i a  ? ■  7  h o  P P u : P PB ' k u d e r k a »

szenia, oraz nakładały kary za, nakłamanie do|dzm ne. Am ze strony królowej, ani ze strony uczenia się drugiego języka krajowego i gdy łów rewirów rybackich musiał Wydział kraiow vIr '3 rz® ^  Ko“ er i  bar' Bronn» nadporucznicy
i uwa- istnieiacvm nraktvcznvm notrzehon. — nia się przyjąć nietylko siły pomocnicze, alJ przedew siysf

w7r r  Ł ! em tP f faC °  fUŁ iCy° DaryUSZt  Echowego, I przesadzania przeszkód, a dwie (Jen de bar e) co do 
. wzra lto  jest człowieka przyrodniczo i technicznie wy- , dojmowania kokardy z ramienia, przyczem wikazuie 
jeszcze| kształconego, a z hodowlą ryb i gospodarstwem 13ię doskonale zręczność jeźdźca, usiłującego nie do-

A , 9 . . _ j »v un.uuv. animuj ixiuxuw cj, aui Zic oiiuiiy i uczcoioi sie arugiego jezy&a Krajowego i
dążeń zmierzających io  gwałtownego przewrotu ministrów nie uczyniono żadnej politycznej uwa- istniejącym praktycznym potrzebom uczenia się I przyjąć nietylko siły pomocnicze ale n r /e d e w ^ r  . <
porządku państwowego. Komisya skreśliła wszyst- Igi. Okoliczność, że królowa zdecydowała się drugiego języka krajowego, polskiego lub o.J- 1 k i i L m L  “ !!!.* „J !  , I 4 tak .zwans »ProPozycye,f  . . ■ ,  • j  i  ' --------------    '■■'V —^  c I 6  J  v n ł  u o  a i a i U W Q g U t  u u i o a i c c u  l u i

kie ustępy, odnoszące się do sprawy przewrotu, przyjąć członków gabinetu dała powód do twier- skiego, czym się obecnie zadosyć, a przy
a zastąpiła je karami za podawanie w pogardę dzeń, że stanowisko ministerstwa Kristicza jest stających potrzebach istniejące urządzenia i
urządzeń wojskowych. Południowo-niemiecka par niezachwiane i t~ ~l- ------- 11 ' ‘ i < . . .
tya ludowa postawiła wniosek skreślenia i tych j nacyi nowego mi

“ r  r r “ , d e p ; «  « ] .  i  i  I *4 pkr"a7
TOvainniAni« ^  ostrych . słowach potępiałI później w przeciągu dziesięciu dni obejmie rządy. I uczniów, mogącej wymknąć z przeciążenia; iz I kalnyrm stosunkami obznauimionych w tk^yw ar'I :Jadporuczf°lk t h ,
wystąpienie m inistr. Kellera. Mimster był zresztą Organ stronnictwa liberalnego Srpska Zastawa, przy ograniczeniu innych przedmiotów naukowych z ramienia Wydziału krajowego czynności wvm» h rzec1  ̂ łotmi8trz Lasocki. W pierwszem Jeu de

r P ‘r^ n y  bezpośrednio przez byłego rejenta cały rezultat nauki musiałby na tern bardzo ucier gające z l l S ^ r f b a c f f  ‘̂

się na jego 
. T , jeźdźcy. 4-  

propozycyi honorową nagrodę zdobył 
Bzowski, drugą nadporucznik Kawecki, 

rotmistrz hr. Lasocki. W pierwszem Jeu, de

(przesadzanie przeszkód) pierw- 
Hausberger, drugą nad-

. > i e / j ą c e  p - z % JS T S S P  SytfftESM £ Sa£zr"te 7
będzie zbiera! p o l,- |„ e j  i. a ,e  m ,i l i  naSlad.wad aerwiiizma ia a jc b I z jw a y  dalej, l i  z j e d n e fa w a , naleia lob , i a z t o -  „ b a f t ś .  r kr « r S e T i a L 7 1 ^ “ S i b S b a *  J T * ’

?"  S S  P- E . . . . d o w . k i . g o , k » , y k i a . « U fcńd»««
tyczną nienawiść. . . .  I stronnictw, wita jednak powrót królowej tern ol^ u^ u M dlu„ aUbib JttU.o

Podczas mowy Haussmanna, minister wojny mem uczuciem, jakie żywi cały obóz liberalny jeden, lecz oba języki krajowe, a 
Bronsart konferował żywo z ministrem sprawiedli- dla wszystkich członków domu Obrenowiczów. -  nie tego, zgotowałoby niemałe trudńości, Ulu r, u w araju i z
™ttnwAmaZ w  ^  / mi! BenaiS®e“em 1 Le W pokoju adjutantury obok apartamentów królo-1 giej strony, wobec jednolitej organizacyi wszyst- nia się z rybactwemvetzowem. Wynikiem tych narad był zapewnelwAi rovlnione sa arkna7A na n,W Ah I" .„1 . . u f . :  Lu 1 ^ . *  r
końcowy ustęp mowy ministra Bronsarta, który 
na wstępie omawiał sprawę przytoczonej w aktach 
projektu poezyi Freilighratha z r. 1846. Być może, 
że to jest ładna poezya —  prawił minister — 
rozszerzana jednak w koszarach, władzom woj­
skowym nie może się wydać niczem innem , jak  
szkodliwym świstkiem. Czy napisał ją  poeta, czy 
uczony, czy zwykły literacki pismak, to ze względu 
na znaczenie jej złego wpływu jest rzeczą obo­
ję tną; armia musi byś chroniona przed agitacyą 
socyalnej demokracyi. Dopóki armia tworzy mur 
niezłomny, dopóty socyalna demokracya nie bę­
dzie mogła urzeczywistnić ani jednego punktu 
swego programu, przedewszystkiem nie będzie 
mogła utworzyć rzeczy pospolitej. Rząd, zakończył 
minister — obstaje przy brzmieniu pierwotnem 
§ 112 projektu, komisya bowiem osłabiła zamiary 
rządm Powyższe oświadczenie ministra zrozumiano 
w Izbie za jednoznaczne z całkowitem wyrzecze­
niem się projektu, który formalnie cofnięiy nie 
mógł być jedynie dlatego, ponieważ pełnomocnicy 
rady związkowej nie mieli do tego upoważnienia.

Następnie przemawiał Bebel i w dłuższej mo­
wie zbijał oskarżenia, jakoby socyalno demokra­
cya podkopywała karność w armii i zmierzała 
do gwałtownych czynów. Socyaliści wiedzą wy-

wej wyłożone są arkusze, na których zapisują I kich szkół 7iemie7kich"Tust7yi\‘Dp7clągnęłob7 J°e-1 ~  Dotychczas” wydzierżawiono 29 rewirów rvba - K *  U wi?kszych obrażeń- PW  skończyły
swoje nazwiska posłowie wraz z żonami oraz szcze za sobą pewne odosobnienie szkół cieszyń- ckich, a to na rzece Skawie 10, a na rzece Ra- _  g nn,irfńoA„A L • , XT
wszystkie wybitniejsze osobistości belgradzkiego skich; zważywszy nadto, iż polityczna doniosłość bie 19 rewirów. Określono dalej ostatecznie ro/-1 t  !  kupiecka. Na walnem zgroma-
towarzys.wa. Królowa odbiera liczne depesze z wy-1 tego kroku na niekorzyść Niemców nie dałaby s ie i graniczenifi 75 rAwirćw rvhaAtiAh Q   I. ongregacyi kupieckiej, odbytem w dniu 10
razami h 

Rosy a.
nadchodzą   _
wojny rosyjsko-japońskiej z początkiem 'ubiegłego I kt7r^memi*e7kicrrak7ad7w n7ukowy“ch7a zato, jak I dos7a°ć Narybku* ryb^ 8l JlŁheTammvThm emunkńw I Magi9tj;dtu; gromadzenie do żadnych
tygodnia wyoawał się już być faktem nieledwie dotychczasowe usiłowania założenia gimnazyum a n iektó iychgatuaków rybzuS^ ^ ^^ ^  n le m S n a  IS ? '   ̂ d°Ĵ  ^  m.°gł°' przy^ to
dokonanym. Dnia 5 b. m w decydujących sfe- polskiego wskazują, nie mogliby nawet liczyć na dostać, przezco rozwój gospodarstwa rybnego bar- w szv s'tk S ^ u n cT w tfa b n w ^ T ^ 07 ?,!fołanie Wiec»
rach rosyjskich nie było nikogo, ktoby me przy- najmniejszą względność ze strony swych słowiań- dzo jest utrudniony, Wydział krajowy po obieciu n m S ’ b6z r<5żnicy wyznań,
puszczał, że wojna jest nieuniknioną. Z Azyi na- skich współziomków, lecz przeciwnie tylko ocze- odministraeyi rewirów rybackich bedzie Dotrzehn i ■ - ? powyższą sprawą. Czas
deszła pozytywna wiadomość, że Japonia odmó kiwaćby mogli rozbudzenia walki narodowej; zwa- wał znacznej ilości naJybku do zaryMenTâ  ̂ rzek I Ł z
wiła ewakuacyi Port Arthur; ministerstwo wojny żywszy nareszcie, iż usiłowania, podjęte swego Wskutek tej potrzeby zajął sie Wvdzial kraiowv i »i y ? r .S0- 0  Sodz. wpół do
wydało telegraficzny rozkaz bezwłocznej mobili czasu w Czechach i Styryi, aby uczyć obowiąz- kwestyą, czy n ie  należałoby założyću  n a s w E  , 7  Z /  nie-dz.16.1§ weawano pogoto-
zacyi okręgów wojskowych irkuckiego i t«m-1 U n m ^ h  --------;„.i„  __  ̂I . _ u   i, ,.r r ł  u nas w kraju j wie ratunkowe na dworzec kolei, by zaoniAknwnłA
skiego. W okręgach tych mieszkać m:
11f°  ? )0, " lopowaDych P°doficerów, rezerwistów I ujemne wyniki, stawia komisya wniosek, a b /  o~d-1 za granicą się znajdującychTd^w iedm o d o lon y  I p o c u /Ł T y w iS  ^ ° bny

ibA’ h ^WSZh SĈ  n  J  powołam do stąpić od zamiaru zaprowadzenia słowiańskich kwestyonaryusz, ażeby otrzymać potrzebne datyJ Michała Ma^dzińskieeo Dod oni^b \ aieszcz9śBwego 
pułków, brygad i dywizyj. Do kierowania mobi- języków krajowych, jako obowiązkowych przed- a równocześnie polecił przygotować plany i &  f  S J  S  O ś w S s k i e l  Pk^  ■ • B°Ch”*
hzacyą wyznaczono natychmiast 70 oficerów; |m iotów nauki w cieszyńskich szkołach pubłicznyęh, |sztorysy takiego zakładu. ^
w kilka doi potem miano wysłać dalszych 140
oficerów wazefkich g a ta k ó w  broei. Rówaocze4n , . | S ^ . ? ad f “ kW,‘ *
otworzono tymczasowy kredyt mobilizacyjny w wy- Wniosek powyższy został jednogłośnie uchwalony. Wydział krajowy zakład hodowli ryb na którego L szaStT df^“s t S l a 6^ ^ 13j kodzeniam^ odstawiono na
sokości 20 milionów rubli. Do armii, która w ten C zytam y*V czerm ow ieckiej Gazecie Polskiej: założenie uzyskano bezpłaime grun t’ w dob afh S aTe chirurr  ń l t c h l T ; ^ aZarZ7  gdzie/ eŻ na od'
sposób miała być zmobilizowaną, niezależnie od W szkołach ludowych Bukowiny od lat dawnych funduszu religijnego. Rząd zaś pruski przyrzekł -  Kasvno Dowsz«Ahni,rZy ąP̂ 0n0 ope^ cyi *
dokonanej już poprzednio mobilizacyi wojsk te-listnieje zwyczaj, iż "wszelkie śwfadectwa szkolne!p łożyć w tym ro lą  ^  19 ^̂ SĴ SSkt k $



CZA8 z Wtorku 14 Maja 1895.
7abierzowa' Komitet dokłada wszelkich starań, aby 
Opadła ku zadowoleniu udział biorących. W tym 
eln porozumiał się z kółkiem rolniczym w Zabie- 

Czov?ie> które już przygotowuje odpowiedni teren do 
'p o ln ej zabawy i tańców, i dostarczy wszelkich 
,.zysmaków wiejskich po najniższych cenach. Wie- 

Pzoreffl spalone będą ognie sztuczne. Wyjazd z Kra- 
Lwa koleją do Zabierzowa o godzinie kwadrans na 
, popołudniu, zkąd przy dźwiękach orkiestry „ Har­
monii" Pieazo do poblizkiej skały Kmity. Dla star­
t y c h  osób zamówiono podwody. Powrót do Kra­
jowa o godz. 10 wieczór. Punkt zborny o godzinie 

ij do 3 na stacyi krakowskiej. Zapisywać się można 
£ kancelaryi kasyna między godziną 6, a 9 wieczór 

do piątka, w którym to dniu lista stanowczo 
b«dzie zamknięta__ z kolei państwowej. Dotychczasowa nazwa
p rz y s ta n k u  osobowego „Nowosielce,“ położonego na 
tlaku Lwów-Stanisławów, zmienioną zostanie z dniem 
l czerwca b. r. na „Nowosielce szlacheckie."

— Mianowania i przeniesienia. Ministerstwo han ­
dlu zamianowało oficyała pocztowego, Leona Miillera, 
jjasyerem pocztowym w Złoczowie.

p. Namiestnik zamianował asystentów sanitarnych 
pra Włodzimierza Szczepańskiego w Ropczycach i 
pra Władysława Pohoreckiego w Husiatynie, leka­
rzami powiatowymi II klasy, i przeniósł asystentów 
sanitarnych: Dra Henryka Nycza z Drohobycza do 
Zbaraża i Dra Wiktora Borysiewicza ze Lwowa do 
Doliny-

— Dar. Cesarz udzielił ze swej prywatnej szka 
{ply dla pogorzelców m. Wojnicza zapomogi w kwo- 
ci0 500 złr.

— Pożar. Dnia 29 kwietnia b. r. wybuchł pożar 
ff gminie Błonie, należącej do parafii przecławskiej, 
powiat Mielec. Przy bardzo silnym wichrze w prze­
ciąg11 jednej godziny spłonęło ze szczętem 20 zagród 
najbiedniejszych włościan. Nie zdołano nic uratować; 
9 9  ludzi pozostało bez dachu i żywności. Asekuro­
wany był tylko jeden dom. Jak w każdem nieszczę 
join, tak i w tym wypadku z natychmiastową pomocą 
pospieszyli nieszczęśliwym hr. Mieczysławowie Reyo- 
wie, właściciele Przecławia, żywiąc przez kilka dni 
pogorzelców i przeznaczając za 700 złr. drzewa, ażeby 
dopomódz do odbudowania się. Pomoc dla nieszczę­
śliwych bardzo potrzebna. —  Uprasza się o łaskawe 
ofiary, które przysyłać można na ręce urzędu para­
fialnego.

—  W Strzyżowie wybuchł onegdaj gwałtowny po­
żar, który obrócił w perzynę 49 domów mieszkal­
nych z zabudowaniami grspodarskiemi. Straży pożar­
nej przybyłej w pomoc z 4 okolicznych miejscowości, 
powiodło się z wielkiem trudem pożar zlokalizować,

—  Z Rzymu donoszą pod dniem 7 maja, iż Oj­
ciec św. przyjmował na prywatnej audyencyi X. An­
toniego i Jerzego Radziwiłłów, hrabianki Oppersdorff, 
bar. Karola Oppersdorffa i księżnę Radolińską.

—  W „Salonie" paryskim, na polach Elizejskich, 
reprezentowaną jest dosyć licznie sztuka polska. W y­
stawione są obrazy: „Spoczynek" Wojciecha Ger­
sona, „Napoleon I, opuszczający swą armię w Smor 
goniach d. 5 grudnia 1812 r.“ Jana Rosena, „Idylla" 
Szymanowskiego i „Upał" pędzla tegoż artysty; Świej 
kowskiego portrety, Nałęcza „Ijerlsnd Fiord," K o­
walskiego „Samotność," oraz utwory Reyznera, Za 
wiskiego i panny Łempickiej.

—  Ksiądz Broglie, znany autor wybitnych dzieł 
filozoficznych, brat akademika i polityka księcia 
Broglie, zamordowany został onegdaj w południe 
w swojem mieszkaniu. Dotychczas wiadome są na 
stępująee szczegóły: Pewna kobieta, nazwiskiem
Amelot, licząca lat 40 i cierpiąca prawdopodobnie 
na manię prześladowczą, żądała od X. Broglie pi 
semnego odwołania pogłosek, szerzonych rzekomo 
przez niego, a jej czci uwłaczających. Po odmowie 
dała kilka strzałów z rewolweru, aż nieszczęśliwa 
ofiara padła bez życia. Śledztwo wdrożone. Amelot 
oddała się sama polieyi. Abbe Broglie liczył lat 60; 
do r. 1869 był kapitanem marynarki.

—  Zbroja Z pod Warny. Doktor medycyny Ru­
dolf Gutowski, wychodźca z r. 1846, zmarły 13 pa­
ździernika 1894 r., wykopał pod Warną, na miejscu, 
gdzie w r. 1444 poległ król Władysław ze swoją 
armią, całkowitą zbroję z dwoma hełmami, z dwoma 
mieczami i dwoma rodzajami młotów. Zbroja ta w do 
brym stanie dochowana, której fotografię do Krako­
wa nadesłano, jest w ręku pozostałej wdowy, tnie 
szkającej w Adryanopolu. Dla zbieraczy przedstawia 
ona piękny zabytek całkowitego uzbrojenia rycerza 
polskiego z XV wieku. Zbroja ta jest do nabycia i 
w tym celu pośredniczy przyjaciel zmarłego X. Lu­
kasa Wronowski Z. Z. Adres jest: Andrinople Tur- 
que-d’Europe Eoole Bulgare Catholique.

—  Hannoteaux, francuski minister spraw zagra­
nicznych, poślubia wnuczkę Wiktora Hugo, Janinę, 
rozwiedzioną niedawno z synem Alfonsa Daudet’a.

lecz nadto wchodząc w nasze przykre położenie —  być zniesiony wkrótce, a w każdym  razie jeszcze 
o którem wyżej wspomnieliśmy — raczył nam naj- przed Zielonemi Świętami.
a Przy°biecać Swą Wysoką pomoc w uzy- R ada kolejowa zw ołaną została na 27 b. m. na
skamu stałego ekspozyta. wiosenną sesyę.

imieniem przeto wszystkich prawowiernych para- B u d a - P e s z t  13 m aja. Wczoraj odbyła się 
n przywiązanych szczerze do św. S t o l i c y  Apo-  w pałacu hr. Manrycego M ikołaja Esterhazyego 
o s i e j ,  T r o n u  b i s k u p i e g o  i naszej Religii, konfereneya katolickich i konserw atyw nych człon- 
leniem też łaknącej katechizacyi dziatwy szkolnej ków Izby magnatów. Na w niosek hr. Ferdynanda 

s adamy Jego Ekscelencyi Najprzewielebniejszemu Zychy uchwalono na jutrzejszem  posiedzenia Izby 
is lipowi za ojcowską i pasterską opiekę najgłębsze m agnatów głosować przeciw kościelno-politycznym 
najpokorniejsze podziękowanie a urządzając tu rów-1 przedłożeniom.

nocześnie w Krynicy solenne nabożeństwo za Jego 
idrowie, pomyślność i najdłuższe panowanie na Sto­
icy biskupiej, wzniesiemy wspólnie modły do tronu 

Bożego, ażeby Go przez najdłuższe lata dla zbawie­
nia dusz Jego dyecezyan przy życiu utrzymać raczył.

P a ra fia n ie  
rz.-kat. obrz. w Krynicy i Słotwinach. 

Podając powyższe pismo, zniewoloną jest redak 
cya poczynić ze swej strony kilka uwag. O ile w ie­
my, kościół w zakładzie krynickim n ie  j e s t  para-

Reperłuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

We wtorek 14 b„ m .: Dęni waryatgw , krotochwila 
w 3 aktach Karola Laufsa; występ gościnny R. Ru 
Bzkowskiego, art. dramat, teatru hr. Skarbka.

Wę środę 15 b. m .: Teść, komedya w 3 aktach 
S. Ruszkowskiego i Ą. Ąbrahamowicza; występ go 
ścinny R. Raszkowskiego, art. dram. teatru hr. Skarbka

We czwartek 16 b. ro.: System p . B ibadier, ko 
medya w 3 aktach G. Feydeau i M. Hennequin (no 
wość).

—  Dnia 12 maja pogoda; termometr cd —|—7*6 
doszedł do -j-23 O O. Barometr trochę opadł; o go 
dżinie 7 rano dnia 13 maja stan jego był 748 2 
mm., termometru 4 -1 4  O C. Wiatr zachodni.

We wtorek dnia 14 maja: św. Bonifacego męcz,

Podziękowanie.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 13 m aja. Wczoraj o godzinie 5 rano 

powrócił cesarz z Poli i udał się do zamku Lainz.
Wiedeń 13 m aja. Cesarz przyjm ował dziś 

deputacyę czesko-słowiańskiej wystawy etnogra-
_______________    licznej w Pradze. Deputacya zaprosiła Cesarza,

i a l n y m .  W kościołach nieparafialnych n ie  m a | a^  raczył wystawę odwiedzić.

dymisyę . W idocznie więc jeszcze przed w niesie­
niem dym isyi cesarz podpisał owe odręczne pisma, 
ale w skutek wybuchłego nagle konfliktu między 
hr. K alnokym  i baronem Banffym , ogłoszenie tych 
pism zostało wstrzym ane. Z tego więc fak tu , że 
niedzielna Wiener Ztg  pisma te ogłosiła, wnosić- 
by m ożna, iż w decydujących kołach uw ażają 
przesilenie o ty le za załatw ione, że zebranie się 
delegacyj nastąpić może. Zwracam y uw agę czy­
telników na  wywody, zaw arte w powyżej zam ie­
szczonej korespondencyi wiedeńskiej (z).

Z faktów przytoczyć należy, iż w sobotę po 
południu przez trzy godziny obradowała w ęgier­
ska rada  ministrów i uchw aliła, aby ministrowie 
Josika i Banffy udali się bezzwłocznie do W ie­
dnia. Ministrowie m ają być na audyencyi u cesa 
rz a , który już powrócił z Poli. —  Pester L loyd , 
który je s t nietylko organem , ale raczej inspirato- 

instygatorem  obecnego rządu węgierskiego.rem i

p r o b o s z c z  o b o w i ą z k u  ś c i s ł e g o  odprawiać ce­
remonii W ielkotygodniowych, ani też pasyjnych, re 
kolekcyjnych, jak korespondeneya mówi. Ceremonie 
te winien proboszcz odprawiać tylko w kościele pa­
rafialnym. Na odprawianie takich ceremonij w ko 
ściele nieparafialnym powinien proboszcz mieć spe- 
cyalne pozwolenie swego Ordynaryusza biskupa i 
dlatego X. Gruszka bardzo taktownie postąpił odsy­
łając petentów do Ordynaryusza swego X. biskupa. 
Nadto żądać od proboszcza w Muszynie, aby tenże

Wiedeń 13 m aja. (Z Izby deputowanych). 
Na dzisiejszem posiedzenia dep. K r o n a w e t t e r ,  
Pernerstorfer i towarzysze zgłosili interpelacyę 
w sprawie postępowania władz w mieście Żywcu 
wobec koncypienta adw okackiego D ra Lesera. 
Dr Leser otrzymać m iał wezwanie bezzwłocznego 
opuszczenia miasta, albo też przedłożenia św iade­
ctwa chrztu. Interpelanci powołują się na w ykro­
czenia ludności, których przedmiotem był D r Le 
ser i przeciwko którym  ani władze, ani żandar-

obok ciężkich i licznych obowiązków w kościele pa- °ael? a , . w ystąpiły. Ze względu, iż w ypadek
„ _ "  *  I o r r n r ? lo o b l  m o  i a a l  n n f ł n h n r t  A n A O A h .n iA n w m  i

rafialnym w Wielkim tygodniu wypełnić się mają 
cych, nadto i w kościele krynickim te same W iel­
kotygodniowe ceremonie czy sam, czy przez swego 
wikaryusza wykonywał, jest żądać trochę za wiele, 
a mimo to X. Gruszka, gdy pozwolenie od Ordyna-

żywiecki nie jest podobno odosobnionym, interpe­
lanci zapytują, jak ie  stanowisko zajmuje rząd wo­
bec tego rodzaju naruszenia praw a swobodnego 
przenoszenia się z m iejsca na miejsce, zagw aran­
towanego zasadniczemi ustawami państwa. 

Odczytano następnie pismo prezesa ministrów,ryusza X. biskupa nadeszło, z największą gotowością p o ż y w n o  następnie pisuiu piezcsa unnisuyw  
ceremonii tych dokonał, za co mu się tylko uznanie I  u w iad am ia jące  o zwołaniu delegacyj na dzień 6 

wdzięczność należą. —  Dziwna, że mieszkańcy
Krynicy nie starają się u Ministerstwa skarbu o erek 
cyą samoistnej parafii w tak ludnej miejscowości, 
z której skarb znaczne dochody miewa.

Ruch artystyczny i umysłowy.

czerwca.
W dalszym ciągu dysknsyi nad podatkiem  oso 

bisto dochodowym (podstaw a opodatkowania), dep. 
C z e c z  staw ia wniosek, ażeby w § 173 kwotę 
wyłączyć się m ającą od opodatkow ania oznaczyć 
na 250 złr., nie na 150 złr.

Dep. G r o s s  omawia opodatkowanie wspólnego 
gospodarstwa domowego, którego zasada z wielu 

„ . . . . . . . .  Ti . . . • i stron będzie zwalczana. Mówca uw aża to opo
Koncert Jozefa Hoffmanna. Przez trzy tygodnie M atkow anie za spraw iedliw e, nie wpłynie ono 

zapowiadany i odkładany koncert Józefa Hoffman-1 w Djczem na zmniejszenie się liczby małżeństw, 
na odbył się nakom ec w sobotę. Pomimo pory I na to b o w j e m  Wpływ ają zupełnie inne względy 
dla koncertów spóźnionej, mnóstwo osób odeszło Minister gkarbu P l e n e r  zaHważył że system  
od kasy, gdyż dawno rozkupmno wszystkm  bilety. datko gk}ania gje do teg 0 /  >z jją ć

Obfity program  dał nam sposobność poznania ólne opodatkowanie małżonków i rodzin. Za- 
artysty  we wszystkich kierunkach. Jest to rzadka gada ta  jegt U8prawiedliwiona> gdyż pary  małżeń
przyjem ność, gdy słuchac można szeregu o a jró -L kje stanow ią ekonomiczne jednostki. Na współ 
żnorodmejszych utworów, bez potrzeby szukania aem opodatkowaniu opiera 8ię również obliczenie 
i zastanaw iania się nad pewnym ro zajem, w \ minimum  egzystencyi. Odrzucenie zatem wspólne- 
rym artysta  celuje, jeżeli się czuje, e w span iae , lg 0 opodatkowania zniszczy cały finansowy wynik 
potężne, to znów drobne, pełne w zię u obrazy I refonny podatkowej. W obec tego m inister nie może 
przesuwają się z praw dą i naturalnością, jeżeli gj ^  na  wnJI08ek F o r ° an k a . W kaźdym
podziela się w zupełności pojęcia artysty  lub po- razie pewne stosunki pomiędzy stopniam i podatko­
w a n y  głębokością zapałem  i bogactwem uczucia, weffii b d uwzględn£ ne *aby  nie dopuścić zby- 
zapomina się o własnych. Ale tak ie  opanowanie I tecznej p o to k o w e j surowości, 
przedmiotu jest właściwe tylko wyjątkowym  na- Na w£iosek CzeJcza c0 do podwyŻ8zenja  kwoty 
turom artystycznym , a  w naszych czasach coraz } ć g- - • od opoFd a tk ' wania do 25£
rzadsze bo po większej części wirtuozi me czują,! £  ^  ^  J * również
ale za to zawsze na  coś pozują Pozują na Oho- oiw t  J  odróżnjaDO wi kgze j mJ jgze 
penistów, na klasyków  itp  Najskrom niejsi z nich miejgcowo’ści. JKwot wolna od podatku, będzie 
pozują na specyalność w Liszcie -  bo jest to u , dniona rodzinach, m ających najmniej
schronisko, które u stóp szczytu na bardzo skr0‘ I troje dzieci
mnej wyniosłości zbudow ane, nie naraża na po- M inister oświadcza, że zgadza się na ulgi dla 
błądzenie. . . powołanych do służby wojskowej pod warunkiem

Jeżeli wartość kom pozytorska m e mierzy się jednakż iż ulgi te będą fakultatyw ne, gdyż uwol-
miarą wszechstronności, to za to szczególnie od aieuie j ' dzi maj§tn^ ^  do w ojska powołanych
pianisty ma się prawo W ymagać, aby wszystkie od podatku do^ 0(fow ego, byłJoby niewłaściwe.
opanowa leiun i. . ,, . I W końcu zwraca się m inister przeciwko twier-

W ielkość gry Józefa Hoffmanna nietylko na tem dzeaiu Szam anka jaksob kiedy^  miał si
po leg a , że w lewa on uczucie czyste, gorące a I ić 4fl je ^  ^  fż od n ie> g/  b
przy tern świeże i zdrowe, że ma pom ysły głęboko I 'gurgu zadźwięczą. M inister już dawnie zaprze 
m uzykalne, wykw intne że poryw a po ęgą gry j kłamli ’  wymysłom, uważa jednak  za 
bogatej w niezliczone odcienia, ale wielkość te jl  ^  ^bowi k 0"św ia/ cz/ ć obe’cnie że tw ierdze 
gry leży w odczuciu piękna wszelkich arcydzieł | nifi Jto ie8t I b8o]ntnift ni^ rarod7.iwfi’ m,
muzycznych, w w yzyskaniu w szystkiego, co sta uie to je s t absolutnie nieprawdziwe. M inister ma 

.uycu, w w y y sa a m u  w » ^ u ,  ™ oliV I nadzie ję , że spraw a ta  będzie w ten sposób raz 
nowi charakter właściwy najróżnorodniejszych «  usunięta z porządku dziennego. (Żywe
utworów. T ak  się więc ta  g ra  i fon m ieni, j a k |nlr]ask.n  v v * 6  ̂ Juiwuiuw. ActK aię więu ia gia. i iuu uiicuij J InKlaQki^

r t  artysta I 13 P«
p,“ ep “ S i n . ;  S .h « m a S l ‘“d “ie “  k s- Hohealohego
Chopina, Rubinsteina itp. i przykuw a jego uwagę
do nieskończonego szeregu piękności — nowe, 
nieznane piękności wydobywa lub po prostu stw a­
rza. Słuchając też tej gry , używ a się na jej pię 
kności, a  to stanow i w yjątkow ą jej zaletę,

i m inistra Koliera, a  bezpośrednio potem m inistra 
Miquela. Następnie przyjęty został i zaproszony 
na śniadanie ks. Albrecht, rejent brunszwicki, który 
przybył tu  z deputacyą, udającą się do W iednia. 

P a r y *  13 m aja. Wczoraj odbył się w Hotel
Znaleźć m iarę w skrom nych w arunkach, to aie 1 Continental z powodu imienin księcia Orleańskiego

sztuka, ale postawić m iarę ja k  najw yżej, a  utrzy- ba“kiet' w k óJ m ^ io “ dzmł około oOO uczest-
mać się zawsze na wysokości, nie spadać, ale ro- a  w szystkie w ybitne oso
snać i nrzerastać m iara w chwilach naitrudniei blstośtl aoonarchistycznego stronnictwa. Zgrom asnąc i przerastać m iarą w cnwnacn najtruam ej , . n„u_,ni:i„ a j_ AO j  t 0;AA;„dzenie uchwaliło adres do księcia Orleańskiego 

z wyrazam i niewzruszonej wierności, przyw iąza 
nia i poświęcenia dla narodowej monarchii. 

P a p y ®  13 m aja. Dziennik rządowy ogłasza
dzenie szeregu dzieł, w ym agających wielkiego n a - I ^ K f ^  Wykaz d^ ekc^  w edług którego . . ; J y,  : “ ___ wartość przywozu w  pierwszych czterech miesią

szych — to tylko jest właściwością fenomenalnych 
talentów.

W ykonanie program u z tą  doskonałością, pro­
gramu, ułożonego bez oglądania się na nagrom a

stroju, a  obok tego wielkiej siły fizycznej i w y-. . br _ wynosiła 1  2 1 0  4 8 7 '0 0 0  f r  a w y w o z u  
trw ałości, je s t najlepszym  dow odem , na co s t a ć | ,  n o -, , i A !_ . " ______'d

i oceniła mlodeso I ™ku wynosiła
. d l S S S ; 1 1-466,000.000 fr., a  wywozu 1 .008,000.000 fr

1 .037,119.000 fr.; w tych samych miesiącach 
wartość przywozu

sobie wzajemnie w rażeń , a  raczej powtarzano je ­
dno, to jest powszechny podziw i słowa zachwytu.

Franciszek B ylicki.

Ostatnie wiadomości.

Łacińscy parafianie W Krynicy zdrój, pozbawieni 
po za sezonem katolickiej pociechy religijnej i ogra­
niczeni li tylko na nabożeństwa świąteczne, zawisłe 
od woli i chęci Wielebnego X. proboszcza w Muszy 
nie, ile że ta ostatnia miejscowość o i l  kim. od K iy  
nicy jest oddaloną, objawili zamiar wspólnego obchodu 
ujoczys(;o|ci „Wielkotygodniowych" i uczestniczenia 
w rezurekcyi w miejscu swego zamieszkania. Dele 
gaci parafian, których Krynica z ąąsiedną Słotwiną 
przeszło 600 dusz liczy, udali gię z pokorną prośbą 
do swego parocha w Muszynie, aby zechciał czy to 
sam , czy też przez swego kooperatora odprawić nam 
rytualne nabożeństwa pasyjne, rekolekcye i rezurek- 
cyę. Gdy Wielebiiy X; §tnf«k» 5 powodów —  jak 
się wyraził —  od niego niezawisłych, prośbie naszej 
odmówił, pragnąc, jako prawowierni katolicy inten- 
cyom naszym chrześciańskim zadość uczynić, udali­
śmy się w tej sprawie do J. E. Najprzewielebniej- 
szego X. biskupa i Najwyższego naszego duszpa­
sterza w Tarnowie. Jego Ekscelencya nietylko że na­
szą najpokorniejszą prośbę wysłuchał i uwzględnił,

Bordeaux 13 m aja. Po uroczystem otwarciu 
wystawy, kiedy prezes ministrów Ribot wraz z in 
nymi m inistram i opuszczał salę bankietową, gro 
m ada, złożona z około 100 socyalistów , poczęła 
gwizdać i demonstrować w sposób hałaśliwy. Po- 
licya rozproszyła ekscedentów i zaaresztow ała 
około 20 osób. Tłum zgromadzonej ludności 
przyjął ministrów oklaskam i.

Amsterdam 13 m aja, Onegdaj wieczorem
D zienniki w arszaw skie ogłaszają n a s t ę p u ją c ą  I odbył się z powodu otw arcia w ystaw y powszech

depeszę z Petersburga: „Ogłoszony został u k a z l n e j  bankiet, na którym  wypowiedziano liczne 
carski o zmianie przepisów czasowych z roku 1892, mowy. Po uczcie spalono ognie sztuczne nad brze
dotyczących osiedlania się w gubernii wołyńskiej giem Amstli,
osób pochodzenia nierosyjśkiego. Odtąd zabrania Londyn 13 m aja. Lord Rosebery wyjeżdża
się posiadania i dzierżaw ienia nieruchomości po- ztąd dzisiaj na pokładzie yachtu adm iralskiego
zostającym  w poddaństw ie rosyjskiem  osadnikom I „E nchantress'1.
zagranicznym  i osobom, przesiedlającym  się z Kró- Petersburg- 13 m aja. K ontr-adm irał Skry 
lestwa Polskiego. Gubernator wołyński zostaje dłow m ianowany został szefem eskadry  na morzu 
upoważniony do w ydalania w drodze adm inistra- j bałtyckiem.
cyjnej z granic gubernii wołyńskiej poddanych
zagranicznych, kolonistów z gubernij Królestwa 
Polskiego, orąz pozostających w poddaństw ie ro­
syjskiem  kolonistów zagranicznych, którzy fakty­
cznie w ładają m ajątkiem  nieruchomym w gubernii | 
wołyńskiej na mocy umów ustnych lub w w arun­
kach nieformalnych."

K u li ło b y  - B a n ffy .

kolwiek sposób na decyzyę. Decyzya zapadnie, 
skoro cesarz uzna, iż nadeszła w łaściwa do tego 
chwila.

Buda-Peszt 13 m aja. W brew sprzecznym 
pogłoskom zapew nia Budap. Corresp. stanowczo, 
iż Banffy na wczorajszej audyencyi u cesarza nie 
jrzyszedł w to położenie, aby mógł dym isyę przed- 
ożye, albo też tylko takow ą ofiarować.

l)d Administraeyś „Gzasu“
Z am iast wieńca na trum nę ś. p. M. z Riegerów 

Seelingowej nadesłał W ydział R ady pow. w My­
ślenicach 10 złr. na odnowienie katedry  na W awelu.

Na tablicę pam iątkow ą d la  ś. p. ks. Marceliny 
C zartoryskiej nadesłał Alfred Milieski 15 złr.

Na odnowienie katedry  na  W awelu złożył 
Bornstein z W arszaw y 1 złr.

W iener Z tg  ogłasza odręczne pismo cesarskie 
do hr. K alnokyego, z w o ł u j ą c e  d e l e g a c y e  
w s p ó l n e  n a  6 c z e r w c a  d o  W i e d n i a .  Ró­
wnocześnie ogłoszone zostały także otfręcznę pi­
sma cesarskie do ks. W indischgrdtza i do barona 
Banffego, polecające im , aby spowodowali w au- 
stryackiej Radzie państw a, względnie w sejmie 
w ęgiersk im , wybór członków delegacyi. Odręczne 

W ied eń  11 m aja. W edług doniesienia Sonn I pisma cesarskie noszą datę 2 m aja b. r. Je s t to 
u. M ontags Z tg  stan  w yjątkow y w Pradze m a |d z ie ń , w którym  br. K alnoky wniósł podanie o

Telegramy własne ^Caasu.a

stanowczo ośw iadcza, że gabinet żądać m usi: 1) 
wysłania reklam acyi do Kuryi rzym skiej z powo 
du podróży nuneyusza i 2) zadośćuczynienia dla 
Banffego z powodu obrazy, wyrządzonej mu ko­
munikatem  P olit. Corresp. Dalsze tedy niespo­
dzianki w tem „załatw ionem " przesileniu nie są 
wykluczone.

Nuncyusz Agliardi przyjm ował w sobotę współ­
pracow nika M agyar Orszag. Na pytanie, czy nota 
lr. Kalnokyego już odeszła do Rzym u, odpowie­

dział nuncyusz: „O ile mi wiadomo, w spraw ie 
mojej podróży do W ęg ier, dotąd ani w Rzymie 
ani w W iedniu nie nastąpiła  żadna reklam acya." 
Na dalsze py tan ie , w jak im  stosunku pozostaje 
teraz nuncyusz do m inistra spraw  zagranicznych 

dpowiedział m sgr. A gliardi: „Ów dobry stosunek, 
jak i od mego pobytu w W iedniu między nami 
is tn ia ł, nie został zamącony. Upłynęło dopiero 
kilka d n i, kiedyśm y się obaj ze sobą spotkali." 
Na ostatnie pytanie, ja k  sobie nuncyusz wyobraża 
rozwiązanie przesilenia, odpowiedział tenże: „Są- 

iż przesilenie będzie rozwiązane pokojowo i 
to zarówno ze względu na obu ministrów, ja k  i 
na moją osobę. Nie przeczę, iż dalszego rozwoju 
wypadków wyczekuję z niecierpliw ością, comme 
un spectateur interesse. Zdaje mi się, iż nie łudzę 
się utrzym ując, iż moje dalsze pozostanie w W ie 
dniu nie napotka na żadne trudności."

W iedeńskie bióro telegraficzne otrzymało nastę 
pnjącą depeszę z Rzym u: „W brew rozszerzonym 
w niektórych pismach pogłoskom, zapewnia Aj en 
cya Stefaniego na podstawie inform acyi z bezwa 
runkowo wiarogodnego źród ła , iż kardynał Ram 
poiła w spraw ie noty hr. K alnokyego do barona 
Banffego nie wniósł do am basadora hr. Revertery 
ani żadnych rek lam acy j, ani nie prosił o żadne 
w yjaśnienia." Nie wiadomo, ja k ą  datę  nosi po 
wyższa depesza. Jeden  z dzienników w iedeńskich 
otrzym ał bowiem wiadomość z Rzymu, iż w piątek 
br. Revertera m iał konferencyę z kardynałem  Ram- 
polla.

Z W iednia telegrafują do K reuz Z tg :  Z zupeł 
nie wiarogodnego źródła zapew niają, iż nuncyusz 
A gliardi pozostanie bezwarunkowo na swojem s ta ­
nowisku. Gdyby wymuszonem zostało jego odwo 
anie z powodu rek lam acyi, żądanej tak  gw ałto 

wnie przez żydow ską prasę w ęgierską, natenczas 
msgr. A gliardi otrzym ałby natychm iast godność 
kardynalską , a w iedeńska nuneyatura papieska 
pozostałaby nieobsadzoną, gdyż w ykazało s ię , iż 
nuncyusz działał w zupełnej zgodzie z Papieżem  

z kardynałem  Rampolla 
Wiedeń 13 m aja. Prezes ministrów Banffy 

minister Josika przybyli tu wczoraj z Buda 
}esztu.

Wiedeń 13 m aja. Cesarz przyjął wczoraj 
o godzinie 1 po południu w zam ku Lainz hr. 
Kalnokyego na  dłuższej audyencyi. O godzinie 5 
>rzybył Cesarz do Burgu, gdzie udzielił audyen­
cyi prezesowi ministrów Banffemu i ministrowi 
Josice, poczem odjechał do Lainz.

Wiedeń 13 maja. Prezes ministrów Banffy 
odjechał wczoraj wieczorem do Buda-Pesztu.

Buda-Peszt 13 m aja. B udap. Corresp. do 
nosi: Banffy złożył Cesarzowi na audyencyi ob­
szerne spraw ozdanie o położenia politycznem. Ce­
sarz zastrzegł sobie decyzyę, w skutek czego me 
rytoryczna odpowiedź na interpelacyę Helfy’ego 
dozna odwłoki. Ułożony już porządek dzienny 
jełnych posiedzeń Izb poselskiej i m agnatów po 
zostaje bez zmiany.

Buda-Peszt 13 m aja. (Pryw .). Wiadomości, 
jak ie  tu  dziś z W iednia nadeszły, w yw arły w klu  
bie liberalnym  deprym ujące wrażenie. Rozchodzą 
się głuche wieści, że baron Banffy podczas audy­
encyi u cesarza czuł się zniewolonym imieniem 
całego m inisterstw a ofiarować dym isyę, której ce­
sarz n a  razie nie przyjął. Decyzyę cesarską otrzy­
m a Banffy w Budapeszcie. Gdyby Banffy teraz 
ustąpił, to liberalne stronnictwo przejdzie w opo 
zycyę. W takim  razie będzie utworzone m in ister­
stwo konserw atyw ne, którego pierw szą czynnością 
byłoby rozwiązanie Izby i rozpisanie nowych wy 
borów.

Z innej strony donoszą: Banffy wczoraj dwa 
razy konferował z ministrem spraw  zagranicznych 
hr. Kalnokym . Pierwszy raz przed południem, po­
czem K alnoky udał się do Lainz do cesarza, gdzie 
zabawił 3 godziny. Po południu o godzinie 5 
przybył cesarz z Lainz do Burgu i przyjął o go 
dżinie 6 Banffego na audyencyi. Banffy miai 
obstawać przy w ysłaniu noty do W atykanu i do 
maga się satysfakcyi dla siebie z powodu komuni 
katu w P olit. Corr. W kołach liberalnych utrzy 
mują, że spraw a w ten sposób zostanie załatwioną, 
iż nota w ysłana będzie i że Banffy otrzym a wy 
soki order.

Buda-Peszt 13 m aja. W Izbie deputowa 
nych interpelow ał Ugron prezesa ministrów, czy 
odeszła nota m inistra spraw  zagranicznych do 
Stolicy św., czy rząd odnośne żądanie podtrzy 
muje, dalej jak ie  fak ta  i oświadczenia nuneyusza 
w ykazują, iż tenże zakres swego działania prze 
kroczył, czy prezes ministrów za obrazę, w yrzą 
dzoną mu przez m inistra spraw  zagranicznych 
otrzym ał satysfakcyę i czy rząd podał się do dy 
misyi ?

Prezydent Izby ośw iadcza, że interpelacyę 
wręczy prezesowi ministrów. (H ałas po lewicy 
Poczem posiedzenie zam knięto. N astępne posie 
dzenie we czw artek.

Motywując swoją in terpelacyę, podniósł Ugron, 
iż między W ęgram i a  Stolicą św., zwłaszcza w spra­
wach wewnętrznych, nie potrzeba pośrednictw a 
wspólnego m inistra.

B u d a-P eszt 13 m aja. Pester L loyd  oświad 
cza, iż o przebiega audyencyi prezesa ministrów 
Banffego u cesarza nie ma żadnej wskazówki, a 
bowiem zachow aną je s t w tej mierze najzupei 
niejsza dyskrecya. W szelkie odnośne doniesienia, 
jak ie  obiegają, są  bezwarunkowo zmyślone. Rzą( 
w ęgierski nie m a powoda do nalegania  w  jaki-

U f A E l B S - f c A U B .
’A rtykuły w dziale tym  nie pochodzą od R edakcyi).

Pensyonat hidropatyczny
Dra Ebersa

c. k. zakład hidropatyczny w lirynicy otwarte są 
od 15 Kaja do końca Wrzeinia.

Świeżo urządzone kąpiele rzeczne i wodospadowe
otwarte od l ‘ Czerwca.

Bliższych szczegółów udziela administracya pensyonatu 
Dra Ebersa w Krynicy. (999 9-3)

Dr Karo! Łepkowski
otworzył kancelaryi adwokacką

w  K r a k o w ie , p r z y  u l ic y  S ta r o w iś ln e j  1. 1, 
naprzeciw nowej poczty. (1172 2 5)

Henneberg-Seide —  nur acht, wenn di- 
rek t ab meinen F abriken  bezogen —  schwarz, 
weiss und fa rb ig , von 35 kr. bis fi. 14'65 
per M eter —  glatt, gestreift, ka rrie rt, gemu- 
stert, D am aste etc. (ca. 240 versch. Qual. und 
2000 versch. Farben, Dessins etc.), porto- und 
steuerfrei ins Haus. M uster um gehend. Dop- 
peltes Briefporto nach der Schweiz. Seiden- 
Fabriken G. Henneberg (k. u. k. Hofl.) Zurich.

(63 7-17)

Asystent Kliniki prof. Rydla

5)r Adam Łaiifpe
ordynuje w chorobach ócz od godz. 11— 1 i od 

4 - 5  popołudniu (1151-2-4) 
p r z y  ul. S ław kow skiej l. 20, I I  p .

Jbogim w Klinice okulistycznej od godz. 3— 4.

Wszech nauk lekarskich
D r  Z y g m u n t  W a c h t e l

ordynuje od godziny 3 — 4.
Ulica G rodzka l. 32. (993 8-10)

„ P u d r  M a r c e l l o * 4
wyrobu Perfum eryi pod „Czerwonym K rzyżem “ 

we Lwowie.
Szanowny Panie!

Używając pudru Pańskiego podczas mej ostatniej by­
tności we Lwowie, mogę tylko o wartości jego chwale­
bnie się wyrazić, a dziękując bardzo za dostarczenie mi 
takowego, chętnie protektorat jego przyjmuję.

Lwów 17'Lipca 1893. Helena Marcello.
Do nabycia w Krakowie we wszystkich aptekach, dro- 

gueryach i składach perfum, (1019 4-5)

Grand Hotel Bello-Vue
dawniej Back Voslau p. Wiedniem, Hotel familijny pier­
wszorzędny w pobliżu elektrycznej kolei v a s la u .-  B a ­

d e n -  H e le n e n t H a l .  — Prospekta darmo.
(954 3-8)

Hotel Brzlierzog Carl,
Rarntnerstrasse —  w W iedniu pierwszorzędny.

Zupełnie odnowiony, elektrycznie oświetlony, ze 
wspaniałem i salam i restauracyjnem i i stołowemi, 
chambrespai ticulieres, Lift, kąpiele, telefon i wszelka 
wygoda, p f ” Pokoje od 1 złr. 50 cent. 
wzwyż. Franc., w iedeńska i polska kuchnia, sk ład  
starych wybornych win, piwo pilzneńskie i szwech. 
z beczki, bardzo uw ażna obsługa, mierne ceny. 
Szczególnie uczęszczany przez Polaków.

(754 13-26)

Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we 
własny zarząd (76 106 )

Hotel Europejski
(we Lwowie —  P lac M aryacki) 

mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan. 
Publiczności, zapew niając, że usilnem naszem  starg­
ałem będzie wszelkim  w ym aganiom  zadość uczynić.

Albert Szkowron i Spółka
wł. hotelu Europejskiego.

P o k o j e  o d  S O  c l .  p o c z ą w s z y .

Hura krakowski.
Kraków 13 naja.

płasąj: żądają:
Za 100 rubli sr. . . 130 50 131 50
Za 100 marek . . .  59 40 60 —
20-frankówka . . .  9 64 9 74

Wte?-«Sań 13 maja. 2 g. 30 min. po połndr4u.

S ó papier, opod.. 
a ’?• srebrna „
Jf ® 4*/, słota . . .

1 4% koronowa 
Akoy® ban. austr.-w. 

„ kredytowe .
Londyn ..................
Napoleony . . . . .
Dukaty..................
M irk i.....................
4*/« Renta węg. kor. 
l ‘/« » t) stete
Losy press, w ęg .. 
Losy tureckie . .

B e rH im  13 maja. 
Banknoty austr.. . 167 40 
Krótki Wiedeń . . 167 35 
Banknoty ros.. . . 220 10 
Krótka Warszawa. 219 70

«]?. ot.
101 45 
101 45 
123 ?5 
101 -*0 

1074 
893 76
122 15

9 68'/, 
5 73 

59 65 
99 -

123 — 
111 76
83 31

Anglobank. . . . .
Union................* ..
Bankverein . . .  
Akeya Lindarbank 

H kcl.Kar.Lnd. 
s s Iwawsk©- 

oaemiow.
u jj poiiudn. . 

E lbe th& l . . . . . .
Nordbabn . . , . .
Stsstsbshm „ , .  , 
A lp s s  . . . . . . . .
Akoya tytoniowe . 
S a tó b .. . . . . .  o

47.7. Listy polskie 
Renta włoska . . . 
Ako. austr. kred. . 
Ultimo Ruble . . .

si?. at.
SO

331 75

280

1 
CO

2 2 2 —

398
104 —

293 —

3645
427 18
86 —

839 60
181 1 2 * / ,

69 35 
88  —  

247 50 
220 —

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA
M ichał Chyliński*



CZAS z Wtorku 14 Maja 1895.

f

KSIĘGARNIA KATOLICKA
Dr. Wład. Miłkowskiego

w  K r a k o n k 1 (1049-3-)

otrzymała o s ta tn ie  egzemplarze bardzo 
zajmujących
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Pamiętników
Sabiny z Gostkowskich

Grzegorzewskiej.
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Centów więcej.
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We wtorek dnia 13go maja 1895 r.
GOŚCI SNY W YSTĘP 

p. R y s z a r d a  R u s z k o w s k ie g o
artysty  dramatyczn. teatru hr. Skarbka. 

Po raz p ierw szy

Dom Waryatów
krotochwila w 3 aktach Karola Laufsa

Początek o godz. ?* /,. koniec o IO w iecz . 
Kasa otw arta od godz. 9—1 i od godz. 

3—8 wieczorem.

j  Maurycy Sieber
aaa>

w Krakowie, ul. Sławkowska L. 16,
rządownie upoważniony geometra cywilny 

i zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy, 
wykonywa wszelkie podziały gruntowe, 
p a rce la cy e  większych obsza­
rów dworskich, mapy do uregulo 

^  wania stanu hipotecznego, wszelkie Gd 
r r  graniczenia i wogóle czynności w zakres 
S  miernictwa wchodzące. (1174-1-3;

JtA
3

U l

cd
Sm Dobra Otfinów
►

OT

to
03

nad Dunajcem, w powiecie Ż a b n o  
obszaru 657 morgów, w najlepsze, 
glebie i kulturze, s$ do sprzedania 
lub wydzierżawienia od 1 lipea 1896 

Bliższa wiadomość u Dra Romana 
Adamskiego w Jaśle. (1207-1 3)

£
03

E
IM
Cd Powozik do powożenia
cdo
O)
o
C m

z u p e ł n i e  n o w y  jest za 400 złr. 
i p a r a  j u f c i e r ó w  za 600 złr. 
do sprzedania. —  Adres złożony jest 
w Administracji „Czasu." (1202-1-2)

CSJ
Sm
O

- O

fs

PODZIĘKOWANIE.
Już przed pięciu laty uwolnił mnie p. 

Henri Lovie w Dreźnie, Frauen 
stra8se 1 4 ,1, p., z okropnego kurczu głowy.
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Moja córka, Augusta, która zapewne po 
mnie odziedziczyła to cierpienie, żaliła się

03

B
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£
O

w ostatnich latach często na silny ból 
głowy i wymioty i czuła się ogólnie osła 
hioną. Moje wielkie zaufanie do p. Lovie 
spowodowało mnie do oddania mojej córki 
w jego opatrywanie, a niniejszem dzię 
kuję mu najserdeczniej za nadzwyczajny 
skutek. (1158)

Gltlfingen pod Harburg. F . L i ih r s .

£
A
m

A
s
W l
e
N
O

eh
®s

A

e
N
V

• B
O

f c

Fabryka parowa
wyrobów sto larsk ich  i parkietów

Braci Wczelak,
L w ów , ul. Ł yczakow ska  27 ,

poleca (972-10-20)
wielki zapas desiezułek posadzko- 
w y c h ,  k tóre sprzedaje m etr kwadr, po
1. zł. 50 cnt. i wyżej bez ułożenia, 
zaś m etr kwadr, po 2 zł. 10 cnt. i wyżej 

z ułożeniem.
Parkiety w najrozmaitszych dese­

niach zawsze na składzie.

' A
w

Fabryka utrzymuje na składzie:
gotow e opaski (verkleldungi), listwy 
do podłóg, rozmaite profile d la pp. stola- 
rzy, pozłotników, tapicerów i t .  d ., oraz 

.szlaglistw y" do drzwi i okien. 
Fabryka przyjmuje do strugania deski 
na podłogi (po 8 et. za sztukę i wy- 
ie j) , oraz wszelkie roboty stolarskie, 
okna, drzw i, urządzenia b iur, zakładów 

szkolnych, koszar, szpitali itd.
M T  Krzesła ogrodowe i stoliki 

są na składzie gotowe. ~VK

Zarząd dóbr Zameczek
• poczta  Żółkiew ,

rozsyła w dowolnej ilości najprzedniej­
sze s z p a r a g i  ogrodowe, świeżo 
cięte, po 50 ct. za kilo. —  Zamó­
wienia adresować: Julian Olearczyk, 
Żółkiew. —  Uprasza się o dokładne 
podanie adresu przy zamówieniach. 
__________________ (1153-2-5)_________

Czcionkami Drukarni „Czasu."

i

M M M

i  li ii k it Si
NAJWIĘKSZY SKŁAD

maszyn d© szycia
(wyłącznie syst. Singera)

i  r o w e r ó w

Józ. Iwanickiego
NASTĘPCY

w Krakowie, Rynek 
Nr. 25.1521-185 )

Na wypłaty od 28 złr. wyżej, 
gotówką o 10°/. taniej.

Żegiestów w  G ł a l l c y i  n a d  P o p r a d e m
stacya pocztowa i kolejowa, 

telegraf w  miejscu.
Najsilniejsza szczawa żelazista, skuteczna w chorobach kobiecych i anemii. I

Lekarz zdrojowy Dr. W-E. HOJNACKI.
Pora kąpielowa trwa od SOgo maja do końca września.

Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne i popradowe. (1173-110)
I W 4 5 «  3  I K a o - g n e t n m  e l r a  znajduje się we wszystkich wielkich I
WW I l U d  W  S l A d l  sk łidach  wód mineralnych.

Już nadeszły modne i tanie
K A P J E Ł U

DO MAGAZYNU
Aleksandry Łuszczyńskiej

uczennicy Szaikiewiczowej ze Lwowa, 
w Krakowie, ul. Grodzka l. 2, I. p. 

(88C-14 15)

B I Ł 1 I §  
Towarzystwa handlowego w Dębicy!

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką,
z a  x * .  1 S 9 4 *

Stan czynny.
Z Kku Kasy . . .

„ Dłużników .

Stary Cognac
I n
I „ „ Towarów . .
■ „ „ Nieruchomości.

n  n  

n  n

Urządzenia. 
Kaucyi

i  wina wł&insge okowa, dostarcza od soi- "?
 ................... i Stóg. 3pierw staj takoóoi epłatais 4 butolki u l ____

albo 2 Ufery u  8 ch., młody 8 litiy i  ih. p0- 
80 eont. Btnsdykt Hwrtl. właściciol 
dóbr, zamek Bolttcoh przy SoMbltz w Styiyi.

Stan bierny.
. złr. 60 c. 41 Z Rku Udziałów . . . złr. 8.860 c. 40
•  U 8.700 35 n Funduszu rezerw. 398 48
•  ij 16.096 n 21 n 11 Wierzycieli. . . r\ 7.882 f) 26
•  n 946 n 93 rs 11 Pożyczek . . . 9.000 n —
• n 547 n 01 7) V Zysku za r. 1893 108 10
• w 295 « 95 1) 11 Strat i Zysków

(czysty zysk) . . ii 597 ii 62

n 26.646 JL 86 ii 26.646 ii 86

Rachunek Strat i Zysków.

N O W Y  W Y N A LAZEK

sir IX0 RA
E D .  P I M U D
M ydło. . . . . . . . . . . . . . . . . .  1  1I X O R A
Esaencya dla c h u ste k ... k  l’I X O R A
W oda tualetow a k  1 'IX O R A
P om ad a ..........................  k  1 1 X O R 4
O lejek ...................................  k  1 IX O R A
Puder ryżow y....................k  1 I X O R A
Kosm etyk............................. k  1 IX O R A
37, boulevard de Strasbourg, 37.

t4t) ó5 /

Zysk.
|Z  Rku Towarów I. . . 

„ Zysku za rok 
1893 M. . . .

zlr. 3.131 c. 72 

„ 138 ,  93
3.270 „ 65

Strata.
Z Rku Odsetek F  . . . złr. 
„ „ Kosztów administr. „
Do Rku Bilansu Saldo . „

858 c. 90
2.087 „ 1 3 |

597 .  62
3.270 „ 65|

Dębica, dnia 28 lutego 1895 r. (1204)
X. Eugeniusz Wolski. Henryk Zauderer. Herman Weiss.

W edług- orzeczenia
Towarzystwa lekarsk iego  Krakowskiego

odpowiadająca w  zupełności 
wodzie naturalnej z Francy! sprowadzanej

r-ag op co t— co oo coO lN H H rtU l

S Z T U

D r. J.v. B O M A

WODA 0 0  UST
W  P A R Y Ż U ,

polecana najgoręcej przez pierwsze lekar 
skie p ow ag i, je s t niezrównaną w swym 
przeciwgnilnym skutku na zęby, ponieważ 
desinfekcyonuje usta, nie psuje kompozy- 
cyi sztucznych szczęk i plom b, odwania 
oddech i pozostawia po sobie bardzo przy­
jem ną woń. Po używaniu Dra J . V. Bonna 
pasty do zębów lub proszku stają się zęby 
lśniąco białe b e z  s z k o d l iw e g o  na nich

(tańsza o 5 0 /
wyrobu

konc. Zakładu fabr. wód m ineralnych sztucz.
pod kontrolą  Komisyi przemysłowej 

Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego

K, RŻĄCA i mm W KRAKOWIE
w łaściciele Zakładu.

Broszury i  cenniki rozsyła się franco .

luifwtW®*
tfhTfrance

^ 0 0 ^ 0  
os ao te
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I l u l l ' s! w  a> 73 *55
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SZCZAWNICA
Zakłady zdrojowo - kąpielowe i klimatyczne

w Starostwie Nowotarskiem.

Woda do ust we flaszeczkach 
po 65 ct., złr. 1*—, 1-75, 3’—, 5 —, 
złr. 9 50. (1111-2-8)

Pasta do zębów złr. 1‘25.
Proszek do zębów 75 ct.

W s z ę d z ie  do nabycia.
H U R T O W N Y  S K Ł A D  MA

E. JAKOBLJEVICH w Wiedniu, 
I., Sterngasse Nr. 6 a.

Najsilniejsze s z c z a  w y  sodowo - słone i żelaziste, 
skuteczne w przewlekłych katarach pluć i prze­
wodu pokarmowego, a również w suchotach, 
w rozedmie płuc, w chorobach narządów moczo- 
płciow ych, ośrodków nerwowych, iiiedokrewności 

i t .  p., z pomocniczemi środkami;
Fensyonatem przy zakładzie wodolecz. u Dra 
Kołaczkowskiego na Miedziusiu; kipielami mineral- 
nem i, hidryatycznemi i rzecznemi; zakładem 
inhalacyjnym , kuracyą mleczną, żentyczną

i kefirową;
W  obu zakładach urządzenia dogodne, postępowe. 

Dojazd do stac. Stary Sącz. Dr. W. Ściborowski lek. 
zakład, i 6 zdrojowych lekarzy udzielają pomocy od 
dnia 20 maja do dnia BO września.

Zamówienia na mieszkania i t. p. załatwiają Za­
rządy zakł. „Górnegotó i na „Miedziusiu.“ (776-414)

Używany powćz “  i r j

Jeden grosz użyty na ku-1 
pno z a p a l e k  pochodzą-!
cych z Krakowskiej 
Fabryki, a nie na obeel 
fabrykaty, to nieznaczny w y­
datek — a ileż to kapitałów 
i ludzi drobna taka kwota na 
drogę przemysłu sprowadzicj 
i do tegoż zachęcie może. (1166)

 j  j  I c io n a  , je s t ai
sprzedania — również K .u t s c l i i r p h a e -  
t o n — w Składzie powozów w Krakowie 
przy ul. S m o l e ń s k  Nr. 15. (1142-3 3)

Dr. med. Czesław Stiche
ordynuje w K a r l s b a d z i e ,

Kreuzgasse, Insel Rtigen. (1023-3.3)

ZEGARM ISTRZ
w  Krakowie, ul, Szewska Mr. 7,

poleca Szanownej Publiczności swój

Skład zegarów i zegarków
wszelkiego rodzaju

' z najlepszych fabryk szwajcarskich i francuskich.
Przyjm uje także wszelkie napraw y 

i w ykonuje je  dokładnie za 
poręczeniem.

Ceny najprzystępniejsze, rzetelna obsługa, ścisłe dotrzymanie terminu oznaczonego
przy powierzaniu roboty. JP.(2935-22-j

Wszelkie zamiany i zakupna zegarów staryck 
uskuteczniam w kandlu.

Zamówienia uskuteczniam pospiesznie odwrotnie.
Szkatułki grające meiodye polskie znajdują się na Bkładzie.

Papier % fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

Obfite w  jod i brom kąpiele solankowe

Goczałkowice tsaiv*
Stacya kolei Wrocław-Dziedzice. Poczta, telegraf i telefon w kąpielach.

Otwarcie 15 maja, zamknięcie 1 paździer. Ogólne miejscowe i solankowe 
kąpiele parowe, natryski, wiiewaaia, mięsienie, elektryczne opatrywania, 
^ody  mineralne. Kefir. K arty jazdy  w porze letniej z Wrocławia i Brzegu ważne na 
45 dni. Rnzsyika świeżyck wód mlncralnyck, zgęszczonej loty, soli i  o#.,
—lydła zoł. i pastylek. —  Zamówienia na przetwory zdrojowe i mieszkania przyjmuje 

udziela, również rozsyła prospekta darmo i opłathie (932-6-6)
Z a rzą d  kąpielow y.

i wyjaśnień

Pierwsza o. k. aus t r .-w ęg ier .  wył. uprz .  fab ryka

arb lacya tow ych
p. f. KAROL KRONSTEINER, Wien, III., Hauptstr. 120v

g&j we własnym domu.
Odznaczona z ło tem i medalami.  Dostawia dla arcyksiążęcych i książęcych zarządów 
dóbr, c. k. zarządów w ojskowych, kolei,  Towarzystw p rzem ysłow ych ,  górn iczych  

i h u tn ic z y ch ,  bardzo wielu Towarzystw budowlanych, p rzed s ięb io rcó w  budowniozych i bu ­
downiczych, tudzież właścicieli fabryk i realności. — Farb tych używa się do powlekania 
budynków i są one w 40 rozmaitych wzorach kilo po 16 ct. wzwyż, rozpuszczalne w wapnie, 
zupełnie podobne do powłoki olejnej. (827-5 )

SBkiór próbek 1 opis użycia darmo i opłatnie.

i

Gr&fenberg-Freiwaldan
w Szlązku austryackim, stacya kolejowa.

Najdawniejsza przez P r y s z n i c a  założona wodolecznica,
o t w a r t a  p r z e z  c a ł y  r o k .

2000’ nad powierzchnią morza. Słynny w świecie obszar źródeł. Obszerne spacery w lasach szpil­
kowych i liściowych.

Zastosowanie wody odbywa się na podstawie naukowych i praktycznych doświadczeń 
z uwzględnieniem poszczególnego wypadku charoby.

Znakomite na choroby ustroju nerwowego, przyrządów trawienia, moczo­
wych i płciowych, na choroby ogólne i krwi. (953-3-3)

Prospekta na żądanie darmo. Homisya zdrojowa.

Pranie nie sprawia przestrachu!
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Używając

Z
pierze się _*»*» satnk bielizny w pół dnia bez skazy, 
czysto i pięknie. Bielizna utrzymuje się dwa razy 
tak długo, jak  przy każdem innem mydle.

Używając

Z
pierze się bieliznę tylko raz, nie ja k  zazwyczaj trzy 
razy. Xii«t nie potrzebuję obecnie prac szczotka­
mi lub używać szkodliwego proszku do bielenia. 
Oszczędza się na czasie, paliwie i sile roboczej.

Zupełna nieszkodliwość potwierdzona świadec­
twem c. k. sądów, rzeczoznawcy p. Or. Adolfa Jolleaa.

W  Bo nabycia we wszystkicli większych 
hnndlach kolonialnych i spożywczych, tudzież 
w I. U icner Consumverein f I. Wiener Haus- 
frauenverein, (628 6-)

Główny skład w Wiedniu, I., Renngasse 6.

a) 2 dniersa 
^  pierw szego S ierpnia roku  1891-szego 

p '’sprzedaję w szystk ie  nowe fortepiany i pianina 
r  jego sk ła d u  %% popiżej pęn fąbrysznyeh i żadowalniam się 

r resztą otrzym yw anego ed fabrykantów  rabata. Źo tak jest rze- 
czywiścle, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie- - 

nla się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen- 
ników I książek rachunkowych, które wszystkim z cała gotowością pokazuję -  

. b )  Częścią reszty która mi pozostaje od fabrycznep M.

Izyczne znajdujące się ' (, 'y-w ^ narzędzia mu- 
I idy więc taki fortepian, ®

kosztuje na miejscu we ^ ^ ! c e  S o f  £

1 sztowałby 430 2łr W * .  B  ‘ I W M  (b* ^ do T««owa) ko-
' . dstaw am a i do Ta7 - 8Pr“ kdaJ? ^  380

wszystkie r, m . ' . T
nuzyozne m ejej. s k t» - V  ^  • ' » ' J Ą  4« ( » wiee z . S S t
od złr. 300 i pianina ed sir 200V PL y

20-letnią. e)  Każde na-^ M Ł f l S l ^ ^ ^ r z e d z i e  muzyczne kupTone’  
u mnie (albo w moim skła->̂ ^ « ^ ^ i| i^ 5'dzie, albo w jakiejkolwiek 

fabryce za moim p o ś r e d n i r ^ ^ ^ ^ ^ ^ c t w e m ,  przyjmuję „ a p o i
w tej samej oer.ie, w jakiej Je sprzedałam I wymieniam na Inne, jeżeli fcfa fggo za  

^  ź f  dą w przeciągu trzęclj miesięcy 9d kupną. Q  Spfzedająe fortępianfi pianina" 
v  raty (ciiociaioy po id złr: miesięcznie) nie żądam zą nje ani centa 

więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uiy 
wane wymieniam za dopłatą na nowe. h )  W sprzedaży 

^fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere­

sownie.

1451 18 521

Rządca Drukarni Józef Łakociński.

Ogłosiliśmy w( 
posłużyły cieszyć 
cenią wniosku, t 
obowiązkowej na 
ludowych stolicy 
chwała ani nas c 
tyiko objawem bi 
ców szląskich, b 
bezstronne ocenu 
narodów nie pod 
sądny upór cies 
wstrzyma konie* 
wości, a może I 
nieunikniona cht 
% ustawy się nal 
się odbywał pod 
nia i niechęci, 
ludność napływ* 
w kilku miastee; 
nizowaniu polski 
że lud ten, posi 
odrębności, niet 
i swój obyczaj, 
żne mu prawa? 
wość powstrzym 
nia się narodow 
ruoki trwałego 1 
osłaniający dziś 
zniknąć, a polsfe 
wisko, pomimo ! 
szyńskiej rady j 
ralnej lewicy i 
szynie. To też 
palności zdradz 
szych i jest wy 
chwilowej ich p 

N e chodzi r 
o motywa, maj 
giąknięte peda< 
szowinizmem i 
oczywiście pole 
pgeudo-pedagog 
okoliczności: C 
tywa mówią c 
kładąc nacisk 
język polski, n 
czeski. Ten arg 
z praskich Nar 
cielską dzialah 
rzyć na Szląsk. 
dobrych stosun 
jak niedorzeczn 
nika, który pi 
Księstwo Cies! 
Narodni Listy 
sku wschodnim 
kilkudziesięciu 
listów prywato; 
wszelkiej racy* 
łącznie z n:echi 
młyn oiemieck 
właśnie w osti 
Powtóre spotyk 
nie, że powstt 
szynie jest „ro 
zdanie jest oł 
albo obłudneg* 
mują wyłączni* 
manizatorskich 
nie oni więc rc 
gmuBżeni są js

W

Tegoroczna 
hausie zapowi; 
dzieł po jej o 
widza zajął i 
bądź to temat 
w części pod t  
szczony jest v 
goko, że widz 
narażenia sw< 
widokiem. Że 
Śród otoczenia 
udzielenie nag 
wyróżniająceg 
razie większe 
w części porti 
dzo wiele int 
dem techniczr 
cza ogromny 

Niezaprzecz 
wystawa „ se 
chociaż mają 
narażających 
jednak i wiel

runek dzisiejs 
wprowadzili t 
nie dostudyo 
zyskać do id* 
pozycyj. Prze 
kolenie od tj 
obrazkowych, 
cowniach Fai 
ska, któremi 
znudzenia za* 
Dzisiaj widz 
przeciętnego 
cież istotą c 
zrozumieć all 
ści wreszcie 
i na nich tw 

To, co po 
linii do mała 
rali się zaws 
£o wyróżnia 
w Paryżu, E


